
POGODA
Dzisiaj na ogół słonecznie, tem­

peratura do 82 F (28 C) wiatry 
z kierunków płd.-wsch. z pręd­
kością do 15 mil na godz. (24 
km. nagódź. )•

Jutro przelotne zachmurzenia, 
temperatura do 85 F (31C).

Wschód słońca o godz. 5:42 ra­
no, zachód — 8:11 wiecz.
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.Justyna, Heleny, Ignacego.
Pojutrze sobota, 1 sier­

pnia — Piotra.
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SUKCES REAGANA W KONGRESIE
Protesty i Strajki w Polsce

Senat Zatwierdził 
Nominację 

Gen. Rownego
Washington, (tel. wl.) — Senat za­

twierdził nominację gen. Edwarda 
Rownego na głównego negocjatora 
do rokowań z Rosją Sowiecką. De­
cyzja Senatu nie była niespodzianką, 
ponieważ poprzednio Komitet Spraw 
Zagranicznych pod przewodnictwem 
sen. Charles Percy (R. z 111.) za­
twierdził jednogłośnie (16:0) nomina­
cję gen. Rownego.

Gen. Równy ma tytuł ambasadora 
i jest szefem negocjatorów St. Zjed­
noczonych z Rosją Sowiecką w spra­
wie ograniczenia zbrojeń. O zatwier­
dzenie nominacji gen. Rownego sta­
rał się usilnie Kongres Polonii Ame­
rykańskiej i prezes Alojzy Mazew- 
ski. Przeciw zatwierdzeniu gen. 
Rownego na stanowisko, które mu po­
wierzył prez. Reagan, pracowały 
środowiska lewicowe i liberalne.

Pozytywny Wynik 
Dochodzeń 

Dla W. Casey
Washington. (UPI) — Dyrektor 

CIA, William Casey, pierwszy czło­
nek rządu prez. Reagana, stanowią­
cy przedmiot dochodzeń senackich, 
wyszedł z nich obronną ręką. Po 
całodniowych debatach i zadawaniu 
pytań, senacki Komitet Wywiadu nie 
znalazł podstaw do uznania go za 
niewłaściwą osobę na stanowisko dy­
rektora CIA.

Przewodniczący Komitetu, Barry 
Goldwater (R.-Ariz.), który w ub. 
tygodniu żądał jego rezygnacji, po­
wiedział reporterom, że w dalszym 
ciągu będą prowadzone dochodzenia 
celem wyjaśnienia pewnych niejas­
nych spraw. *

Casey’owi zarzucano powołanie na 
stanowisko szefa wydziału operacji 
szpiegowskich Maxa Hugel, oskarżone­
go przez byłych współpracowników 
o nielegalne operacje na giełdzie, 
oraz podejmowanie w przeszłości 
“niewłaściwych decyzji bizneso­
wych”.

Komitet Wywiadu badał udział 
Casey’a w doprowadzeniu do upadku 
firmy, w której swego czasu praco­
wał.

Sędzia federalny z N. Yorku uznał 
jego i innych dyrektorów przedsię­
biorstwa, które zbankrutowało w 1968 
roku, winnymi umyślnego wprowa­
dzania ewentualnych inwestorów w 
błąd. Casey stanowczo zaprzeczył tym 
zarzutom.

Prez. Reagan, który przez cały czas 
wyrażał całkowite zaufanie do Ca­
sey’a, zatelefonował wczoraj, aby mu 
pogratulować i wyrazić zadowolenie 
z ustaleń Komitetu.

Goldwater i sen. Daniel Moynihan 
(D.-N.Y.) powiedział, że ostateczny 
raport z dochodzeń przeciw Casey’o­
wi zostanie ogłoszony publicznie za 
kilka tygodni.
Amerykański Ksiądz 
Zginął w Gwatemali 
Gwatemala (UPI) — Nieznani osob­

nicy zabili amerykańskiego księdza, 
który mimo pogróżek kontynuował 
pracę w maleńkiej miejscowości gwa- 
telmalskiej wśród ubogiej ludności. 
Zwłoki 46-letniego ks. Stanleya Rother 
zostały odnalezione przez zakonnice w 
jego mieszkaniu w Santiago Atitlan, 
położonym w odległości 51 mil na za­
chód od stolicy. Rother, który praco­
wał w Gwatemali przez 13 lat, w 
styczniu wyjechał z tego kraju na 3 
miesiące, kiedy dowiedział się, że 
ma być celem zamachowców.

Jest on już dziewiątym księdzem 
zgładzonym za współpracę z organi­
zacją praw cywilnych Amnesty Inter­
national. Jego ojciec powiedział, że 
był on zaprzyjaźniony z grupami 
przeciwników prez. Romeo Luoas 
Garcia.

Z Powodu 
Pustych Półek 
w Sklepach 
“Marsze Głodnych” 
w Kutnie, Łodzi 
i Innych Miastach

Warszawa (CH. T.) — Fala “dzi­
kich” strajków i protestów przeciw 
obniżeniu o 20 proc, racji mięsa w 
sierpniu oraz podniesieniu cen, prze­
lewa się przez Polskę.

Wczoraj krótkie strajki ostrzegaw­
cze wybuchły w kilku zakładach prze­
mysłowych w stolicy, m. in. w gara­
żach autobusów miejskich. Strajki 
ostrzegawcze objęły wiele zakładów 
w Częstochowie, Piotrkowie i Gru­
dziądzu. Przedstawiciel NSZZ “Soli­
darność” w Gdańsku oświadczył, że 
z wszystkich stron kraju napływają 
wiadomości o demonstracjach, mar­
szach głodnych i strajkach ostrze­
gawczych. Więcej strajków ostrze­
gawczych ma się odbyć w przyszłym 
tygodniu.

Robotnicy w wielu zakładach prze­
mysłowych postanowili nie przyjąć 
kartek na mięso na miesiąc sierpień, 
ponieważ racje będą o 20 proc, mniej­
sze. NSZZ “Solidarność” uzyskała 
przyrzeczenie rządu, że we wrześniu

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Wydobyto Zwłoki 
1,000 Ofiar 

Trzęsienia Ziemi
Ankara, Turcja. (UPI) — Doniesie­

nia z prowincji Kerman w południo­
wo-wschodnim Iranie mówią o wy­
dobyciu spod gruzów osiedli około 
tysiąca zwłok ofiar trzęsienia ziemi, 
które nawiedziło tę górzystą prowin­
cję we wtorek wieczorem. Guberna­
tor prowincji obawia się, że liczba 
zabitych może dojść do 5,000 osób.

Irańska agencja PARS podała, że 
miasteczko Sirk i kilka sąsiednich 
osiedli “zostało zrównanych z ziemią”. 
Akcja ratunkowa jest utrudniona, po­
nieważ drogi dojazdowe zostały zni­
szczone przez trzęsienie ziemi o sile 
7.3 na skali Richtera. Prowincja obej­
muje osiedla w dolinach wysokich, 
bo wznoszących się na przeszło 4,000 
metrów, górach. Do niektórych miej­
scowości ekipy lekarskie dotarły he­
likopterami. Władze obawiają się wy­
buchu epidemii. W tym czasie w 
Iranie panują silne upały.

Uratowani spod gruzów domów znaj­
dują się w trudnej sytuacji. Władze 
tworzą w pobliżu zniszczonych osie­
dli “miasteczka namiotów”, ale brak 
jest żywności, szczególnie dla niemo­
wląt i dzieci.

Zabił Pracodawców
Evansville, Ind. (UPI) — Chcąc 

się zemścić się na swych pracodaw­
cach, za zwolnienie go z pracy, 31- 
letni Daryl McReynolds zjawił się 
w fabryce plastiku “Crescent Plas­
tics Co.”, wszedł do biura fabryki 
i zaczął strzelać. Zabił na miejscu 
wiceprezesa kompanii W. Bernarda 
Peak, lat 43, i śmiertelnie ranił Glen- 
na Stahl, lat 53, który zajmował sta­
nowisko kierownika zespołu robotni­
ków. Stahl zmarl w drodze do szpi­
tala.

Zabójca wyszedł z biura i dalej 
strzelał z karabinu, raniąc trzy oso­
by. Policji udało się wstrzymać 
maniaka, raniąc go poważnie w cza­
sie pościgu. Przebywa on obecnie 
w szpitalu.

Współpracownicy i znajomi McRey- 
nolds’a twierdzą, że po otrzymaniu 
zwolnienia z pracy odgrażał się 
swym pracodawcom, obiecując zem­
stę. Pracował on jako robotnik przy 
ładowaniu towaru. »
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WASHINGTON. — Prezydent Ronald Reagan tłumaczy na wy­
kresie różnice między zatwierdzoną jego propozycją obniżki 
podatku dochodowego a projektem Demokratów. (UPI)

Nieporozumienia 
Neumana z Haigiem

Washington (UPI) — Rezygnacja 
ambasadora US w Arabii Saudyjskiej, 
Roberta Neumanna, spowodowała 
wyciągnięcie na światło dzienne jego 
napiętych stosunków z sekr. stanu 
A. Haigiem. Poinformowane źródła 
donoszą o wydarzeniach, które wpły­
nęły na ich wzajemną niechęć.

Podobno ostatnio na posiedzeniu se­
nackiego Komitetu Spraw Zagranicz­
nych, powiedział on o “prezydenckich 
ambicjach” Haiga. Komentarz ten 
wywołał znacznie większe wzburzenie 
sekr. stanu, niż dzielące go z ambasa­
dorem różnice na temat polityki na 
BI. Wschodzie. Neumann powiedział 
również przewodniczącemu tego komi­
tetu, Charles’owi Percy (R.-IU.), że 
widok Haiga w telewizji doprowadził 
go niemal do “wymiotów.”

Rezygnacja Neumanna ze stanowi­
ska ambasadora została przyjęta 
przez prez. Reagana, z “żalem.” W 
korespondencji między Neumannem 
a Prezydentem nie ma słowa o in­
nych powodach rezygnacji, poza cho­
robą żony ambasadora.

Ten były ambasador USA w Maroko 
i Afganistanie wielokrotnie krytyko­
wał politykę Stanów na BI. Wscho­
dzie, naciskając na “bardziej zbalan- 
sowane” spojrzenie i traktowanie na 
równi z Izraelem potrzeb i interesów 
umiarkowanych państw arabskich.

Neumann uważał, że rząd Reagana 
powinien podjąć poważniejsze akcje

Obniżenie Kaucji 
Podejrzanemu 
o Szpiegostwo

Jacksonville, Fla. (UPI) — W śro­
dę, w lokalnym oddziale sądu federal­
nego odbyło się przesłuchanie w spra­
wie propozycji obniżenia wyznaczonej 
poprzednio przez sąd kaucji, na 
oskarżonego o szpiegostwo na rzecz 
Rosji, Josepha Georga Helmicha Jr. 
Jest on oskarżony o przekazanie So­
wietom informacji dotyczących szy­
frów wojskowej maszyny szyfrowej, 
w okresie, gdy pełnił służbę w Armii 
U.S. w Paryżu, w latach 1963-64.

Adwokaci oskarżonego starali się 
przekonać sąd, że klient ich nie ma 
żadnych powiązań z sowieckim wy­
wiadem i obniżenie wysokości wyzna­
czonej kaucji, wcale nie zagrozi ewen­
tualną ucieczką oskarżonego.

Sędzia zgodził się na obniżenie kau­
cji i obniżył ją z pół miliona dolarów 
na 400 tys. Helmich powrócił do wię­
zienia, ponieważ nie jest w stanie 
zapłacić obniżonej kaucji.

Nancy Reagan 
Wraca Do Domu

Londyn. (UPI) — Pierwsza Dama 
Stanów Zjednoczonych Nancy Rea­
gan opuściła dzisiaj Londyn, udając 
się w drogę powrotną do Washing- 
tonu. Była ona jedną z wielu go­
ści przybyłych do stolicy Wielkiej 
Brytanii, aby uczestniczyć w ślubie 
księcia Karola i lady Diany Spencer. 

przeciw Izraelowi za bombardowanie 
Bejrutu. Jest zdania, że M. Begin sto­
suje ekstremistyczne metody w wal­
kach z Palestyńczykami i że brak sil­
nej odpowiedzi na jego postępowanie 
ze strony Stanów, pozbawi je zaufania 
świata arabskiego.

Ostro wypowiadał się również na 
temat ograniczeń, jakimi zostałaby 
obwarowana ewentualna sprzedaż 
samolotów typu AWAC do Arabii 
Saudyjskiej.

AtaFPLO 
Na Autobus 

w Izraelu
Jerozolima (UPI) — Terroryści 

PIZ) ostrzelali autobus Nr 65 w pobli­
żu kibucu Maale Hahamisha koło Je­
rozolimy. Wśród rannych pasażerów 
znajduje się 23-letnia kobieta w siód­
mym miesiącu ciąży, trafiona w plecy 
i brzuch. Kobieta w czasie operacji 
straciła dziecko. Władze bezpieczeń­
stwa posługując się reflektorami 
przeszukiwali okolicę za dwoma ter­
rorystami, którzy w nocy przeprowa­
dzili atak na autobus.

Przedstawiciel PLO w Damaszku 
przyznał, że członkowie organizacji 
“w umęczonej ojczyźnie” dokonali 
ataku na autobus “syjonistów.” Ofi­
cjalna agencja informacyjna Pale­
styńczyków WAFA podała do wiado­
mości, że PLO będzie przestrzegało 
zawieszenia broni wzdłuż granicy 
libańsko-izraelskiej, ale zawieszenie 
broni nie powstrzyma “palestyńskich 
bojowników” przed atakami na osie­
dla “wrogów” w Palestynie pod wła­
dzą Izraela.

Premier Begin potwierdził, że lot­
nictwo izraelskie strąciło syryjski sa­
molot myśliwski, w czasie krótkiej 
walki powietrznej na północ od Bejru­
tu, stolicy Libanu. Był to najnowo­
cześniejszy samolot produkcji sowie­
ckiej MIG-25, drugi myśliwiec tego 
typu strącony przez lotnictwo izrael­
skie w tym roku. Nawiązując do za­
powiedzi Syrii, że jej lotnictwo wej­
dzie do akcji przeciw samolotom 
izraelskim, wykonującym loty zwia­
dowcze na Libanem, premier Begin 
powiedział, że “łatwiej jest powie­
dzieć niż wykonać.” Syryjczycy pró­
bowali przeciwstawić się lotnictwu 
izraelskiemu i stracili “najlepszy sa­
molot” produkcji sowieckiej, jaki ma­
ją, powiedział premier.

Minister spraw zagr. Syrii, Abdel 
Halim Khaddam zawiadomił przy­
wódców Palestyńczyków, że “niektó­
re państwa arabskie” są gotowe zaku­
pić dla PLO baterie rakiet SAM-6, 
do zwalczania samolotów izraelskich. 
Minister przyznał, że Syria nie ma 
dość rakiet przeciwlotniczych, by je 
oddać do dyspozycji PLO w Bejrucie 
i okolicy.

Panorama Racławicka
Z wielką energią prowadzone są 

we Wrocławiu roboty nad zakoń­
czeniem rotundy dla “Panolbmy 
Racławickiej”, słynnego dzieła 
Wojciecha Kossaka i Jana Styki. 
Zakończono właśnie prace przy 
platformie widokowej wewnątrz 
rotundy, która ma być ukończona 
we wrześniu-październiku.

Jednocześnie zakończono pierw­
szą fazę prac przy przygotowaniu 
płótna “Panoramy Racławickiej”. 
Wstępne badania wykazały, że w 
ciągu 8 lat, jakie minęły od po­
przedniego przeglądu “Panora­
my”, płótno uległo tylko w mini­
malnym stopniu zniszczeniu. W 
najbliższym czasie wyjedzie do Bu­
dapesztu kilku konserwatorów pol­
skich, by zapoznać się z tamtejszy­
mi metodami i doświadczeniami 
konserwatorskimi, uzyskanymi 
przy montowaniu panoramy w 
Szeged.

Jak Bani-Sadr 
Uciekł z Iranu? 
Paryż. (UPI) — Usunięty prezy­

dent Iranu Abolhassan Bani-Sadr po 
lądowaniu na lotnisku wojskowym 
na zachód od Paryża, odbył 60-mi- 
lową podróż do swego 10-piętrowe- 
go domu czynszowego w Cachan, na 
południe od Paryża, w towarzystwie 
policji na motocyklach. Jego kamie­
nica była obsadzona przez około 40 
policjantów, a policyjni strzelcy wy­
borowi uzbrojeni w karabiny zajęli 
pozycje na dachach okolicznych do­
mów.

Płk. Bezhad Moezi, b. pilot szacha, 
zorganizował ucieczkę prez. Bani- 
Sadr z Teheranu. Zarządził on noc­
ne “ćwiczenia” tankowca amerykań­
skiej produkcji (odpowiednika cywil­
nych samolotów Boeing 707), kazał 
wypełnić zbiorniki paliwem, które 
miały pobrać w powietrzu myśliwce. 
Dzięki temu samolot nie musiał lą­
dować na Cyprze lub w innym kra­
ju, by uzupełnić zapas paliwa.

Bani-Sadr został “przemycony” na 
lotnisko wojskowe w ciężarówce. Płk. 
Moezi twierdził, że załoga samolotu 
współdziałała z jego planem. Wła­
dze francuskie zaprzeczają, twier­
dząc, że czterej członkowie załogi 
(z pięciu, jednym był płk. Moezi) 
mówią, iż zostali zmuszeni do prze­
kroczenia granicy i chcą wrócić do 
Iranu.

Władze francuskie zostały zawiado­
mione o tym, że samolot znajduje 
się w drodze do Francji. Oprócz 
płk. Moezi prez. Bani-Sadr towarzy­
szył na wygnanie jeden z przywód­
ców partii Mojahideen Khalq, Mas- 
soud Rajavi, który ukrywał prezy­
denta w swoim domu, gdy został on 
usunięty a władze irańskie poszuki­
wały go. Samolot wiozący prezyden­
ta leciał ponad Turcją, Cyprem, 
Grecją i Włochami, docierając do 
Paryża bez zatrzymania się.

Bani-Sadr na dwa tygodnie przed 
usunięciem go ze stanowiska w dniu 
22 czerwca przez Khomeiniego, ukrył 
się, jak mówi, u “przyjaciół” w Te­
heranie. Do chwili jego ucieczki z Tehe­
ranu we wtorek wieczorem (28 lipca) 
285 jego zwolenników zostało rozstrze­
lanych.

Zamach Stanu 
w Gambii

Dakar, Senegal (UPI) — “Podziem­
na opozycja” dokonała zamachu sta­
nu przeciw rządowi Daouda Kairaba 
Diawara, który sprawował władzę w 
Gambii od uzyskania niepodległości 
w 1965 r. Gambia jest małym krajem 
(b. kolonią W. Brytanii), o obszarze 
około 6,000 mil kw., otoczonym z 
trzech stron przez Senegal.

Radio Gambia, nadające ze stolicy 
Banjul, nie podało szczegółów zama­
chu, kto go przeprowadził i co się 
stało z dotychczasowym rządem. W 
ub. roku rząd Gambii wydalił dyplo­
matów Libii za podżeganie do rewol­
ty. Nie wiadomo, czy “podziemna 
opozycja,” która dokonała przewrotu, 
ma związek i poparcie libijskiego dyk­
tatora Quadafii. *

W Sprawie 
Obniżenia 
Podatków
Za Ustawą Prezydenta 
Głosowało
48 Demokratów
Washington (UPI) — Zabiegi prez. 

Reagana o zapewnienie sobie popar­
cia dla jego projektu ustawy cięć 
podatkowych przyniosły rezultaty. 
Wczoraj, kontrolowana przez demo­
kratów Izba Reprezentantów przyjęła 
stosunkiem 238 do 195 głosów ustawę 
o 3-stopniowych, 25% cięciach podat­
ków dla wszystkich mieszkańców Sta­
nów Zjednoczonych, niezależnie od 
ich stanu majątkowego. Nieco wcześ­
niej tego samego dnia Senat zdecy­
dowanie opowiedział się za planem 
prezydenta. Przywódcy republikanów 
w Izbie przewidują ustalenie ostatecz­
nej wersji ustawy przez połączony 
komitet izbowo-senacki w ciągu naj­
bliższych kilku dni.

Dla przeciętnej 4-osobowej rodziny 
podatki spadną w ciągu 33 miesięcy 
o nieco ponad $1,000. Pierwsze cięcia, 
które zostaną wprowadzone z nowym 
rokiem fiskalnym — 1 października — 
wyniosą jedynie 5%. Kolejne nastąpią 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Pierwsza Ofiara 
Zaburzeń 

w W. Brytanii
Londyn. (UPI) — Wczoraj (środa) 

zmarł w szpitalu 22-letni David Moore, 
który o kilka godzin wcześniej do­
znał ciężkich obrażeń pod kolami 
opancerzonego samochodu policyjne­
go. Była to trzecia i najcięższa 
noc drugiej rundy zaburzeń w Li- 
verpoolu (pierwsza runda w pierw­
szym tygodniu lipca trwała cztery 
dni).

Demonstranci, przeważnie młodzi 
rzucali w policjantów wszystko, co 
im wpadło w ręce: cegły, butelki, 
kamienie i “koktajle Mołotowa”. Po­
licja (bez broni), zasłaniając się tar­
czami z plastyku, usiłowała rozpę­
dzać bandy demonstrantów, zbierają­
ce się , co chwilę w innym miej­
scu, rabując i podpalając sklepy.

W czasie zamieszek 32 policjan­
tów zostało rannych, trzech znajdu­
je się w szpitalu. Śmierć Moore’a, 
pierwszej ofiary zaburzeń w miastach 
angielskich, które wybuchły w tym 

miesiącu, zakłóciła nastrój weselny 
w Londynie.

Szef policji Kenneth Oxford gro­
zi, że “zmiażdży mafię” agitatorów, 
wywołujących zaburzenia. Zaapelo­
wał on do ludności, by w razie wy­
buchu nowych zaburzeń nie wycho­
dziła na ulice. Zaburzenia wybucha­
ją zwykle późno w nocy i kończą 
się przed świtem.

Dziś Rząd Ogłosi 
Decyzje w Sprawie 

Polityki Imigracyjnej
Washington (UPI) — Prokurator 

generalny William French Smith 
ogłosi dzisiaj decyzje rządu w sprawie 
polityki imigracyjnej. Plan przewi­
duje amnestię dla nielegalnych imi­
grantów i kary dla pracodawców za­
trudniających osoby nie posiadające 
prawa do pracy.

Plan musi zyskać aprobatę Kon­
gresu.

Krajowy Zjazd 
“Solidarności”

New York (N.D.)—Prezydium Kra­
jowej Komisji Porozumiewawczej 
NSZZ “Solidarność”, które obrado­
wało w Gdańsku, przyjęło — jak wy­
nika z opublikowanego komunikatu, 
proponowany termin krajowego zja­
zdu “Solidarności”. Obradować on 
będzie w Gdańsku w dwóch turach: 
5-6 września oraz 1-3 października 
br.
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Co Słychać 
Wśród Podhalan

Piknik Zarządu Głównego
Już w tę niedzielę, 2 sierpnia, odbę­

dzie się zabawa ogrodowa, czyli 
“piknik”, który organizuje Zarząd 
Główny. Piknik rozpocznie się o go­
dzinie 2 po południu w ogrodzie Domu 
Podhalan, 3035 West 51st st. Goście 
bawić się będą przy dźwiękach orkie­
stry “Skalni” oraz kapeli góralskiej.

Urozmaiceniem imprezy będzie wy­
stęp zespołu “Hymi”. Komitet przy­
gotowuje dla uczestników smaczny 
posiłek, więc można zrezygnować z 
“kucharzenia” w domu i zjeść coś 
odmiennego na pikniku. Zapraszamy 
wszystkich członków Związku Podha­
lan, jak też sympatyków góralszczyz­
ny i całą Polonię.

Dochód na potrzeby Związku Pod­
halan.

Zabawa Letnia
Zarząd i członkowie Koła 34 Zako­

pane, zapraszają na występ zespołu 
“Hymi” i zabawę letnią w tę sobotę, 
1 sierpnia, do Columbia Hall, 1700 West 
48th St. Występ zespołu zaplanowany 
jest na godzinę 6 wieczorem, po czym 
goście będą się bawić przy dźwiękach 
orkiestry “Skalni”. Dochód z imprezy 
przeznacza się na budowę kościoła 
w Zakopanem i zostanie wręczony 
księżom, którzy goszczą obecnie w 
Chicago. Zarząd zaprasza parafian, 
Podhalan oraz tych, którzy chcą do­
łożyć swoją cegiełkę do tego przed­
sięwzięcia.

Dawn-to-Dusk
Printed Pattern

SIZES 34-50

No waist seam-easy fitting! 
Printed Pattern 4502: Wom­

en’s Sizes are 34 (38-inch bust 
with 40 inch hip); 36 (40 bust, 
42 hip), 38 (42 bust, 44 hip); 40 
(44 bust. 46 hip); 42 (46 bust, 
48 hip); 44 (48 bust, 50 hip); 46 
(50 bust, 52 hip); 48 (52 bust, 
54” hip); 50 (54 bust, 56 hip).

Andrzej Fiedor — prez., Stanisława 
Lukaszczyk — wiceprez., Stanisław 
Kubański — kierownik zespołu.

Pamiętnik
Komitet Pamiętnika 18-go Sejmu 

Związku Podhalan jeszcze raz 
apeluje o pośpieszenie się z odda­
waniem treści życzeń i ogłoszeń tak 
przez Koła, jak też i osoby indywi­
dualne. Po informacje można tele­
fonować pod nr. 247-2744, do przewod­
niczącego komitetu Józefa Gila. Pro­
simy o większe zainteresowanie się 
tą sprawą, jako że ogłoszenia napły­
wają bardzo wolno, a całość pamięt­
nika musi być już oddana do drukami, 
□statecznym terminem jest 10 sier­
pnia.

Bankiet
Jak już informowaliśmy, bankiet 

sejmowy odbędzie się w niedzielę, 
6 września, w sali “Woźniak’s Casino”, 
2530 Blue Island Ave. Na bankiet 
złożą się: program, kolacja i bal. 
Początek imprezy o godzinie 4:30 po 
południu — koktajle: kolacja 5:30 po 
południu, po czym nastąpi program, 
a następnie bal. Strój wieczorowy 
nie wymagany, ale mile widziany.

W części artystycznej: występ 
zespołu “Hymi”. Prosimy Koła, osoby 
indywidualne, bratnie organizacje o 
robienie już rezerwacji, przesyłając 
kartę rezerwacyjną z należnością na 
aders wskazany w zaproszeniach. Kto­
kolwiek ma jakieś wątpliwości, czy 
zapytania — prosimy telefonować po 
informacje pod nr. 585-2736 lub wie­
czorem 582-5471 — do przewodniczącej 
komitetu bankietu Janiny Duda. 
Bilety zostaną wysłane po otrzymaniu 
należności. Sala Woźniaka może po­
mieścić ponad 500 osób, więc możli­
wości wzięcia udziału w bankiecie 
są duże. Spodziewamy się, że Pod­
halanie i Polonia zapełnią wszystkie 
miejsca, jako że dochód z bankietu 
przeznaczony będzie dla naszej orga­
nizacji. Komitet Bankietu i Programu 
poda wkrótce całość punktów pro­
gramu uroczystości niedzielnych, w 
dniu 6 września.

Janina Duda

Więzień Na Strajku 
Głodowym

Angola, La. (UPI) — Danny Single- 
ton, skazany za kradzież, przebywa 
w więzieniu w Jackson, La. Od 9 dni 
nie przyjmuje żadnego pożywienia, 
pije jedynie małe ilości soku poma­
rańczowego, żądając wypuszczenia 
go na wolność.

Władze więzienne wystąpiły do 
sądu z prośbą o wydania pozwolenia 
na przymusowe żywienie Singletona. 
Ten ostatni oświadczył, że mimo to 
nie przyjmie pokarmu, że gotów jest 
raczej opuścić więzienie w trumnie, 
niż pozostawać tam aż do końca kary. 
Za 15 miesięcy Singleton będzie mógł 
ubiegać się o ułaskawienie.

$2.00 for each pattern. Add 504 
for each pattern for postage 
and handling. Send to:

Anne Adams, Dept. 10, Polish 
Daily Zgoda, 243 W. 17th St., 
New York, NY 10011.
Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYI£ NUMBER.

We streamlined the sewing to 
save you time so you can save 
money! Send now for NEW 1981 
SPRING SUMMER PAUERN CAT­
ALOG. 100 styles, free pattern 
coupon. ($2 Value). Catalog, $1.
AU CRAFT BOOKS .. $2.00 each 
134 14 Quick Quilts 
133-Fashion Home Quilting 
130-Sweatera-Sizes 38-56 
129 Quick/Easy Transfers 
Books and Catalog - add 25< 
each for postage and handling.

Matka Pobiła 
Syna Na Śmierć

Nowy York. (UPI) — Przybrana 
rodzina 8-letniego Michaela Walden 
wystąpiła do władz z prośbą o po­
zwolenie na pochowanie swego by­
łego wychowanka.

Zwłoki chłopca znaleziono w domu 
jego naturalnej matki, Jolie Ness, 
która w ub. roku wygrała sprawę 
o przejęcie nad nim opieki. Przez 
kilka lat chłopiec był wychowywany 
przez pp. Pugner z Danbury, Conn. 
Kiedy Pugnerowie wystąpili na drogę 
sądową, aby zaadaptować Michael’a 
jego matka nie wyraziła zgody prze- 
konywując sąd, że sama kwalifikuje 
się do opieki nad synem.

35-letnia Jolie Ness i jej przyjaciel, 
Metin Arifoglu przyznali się do pobi­
cia chłopca za kłamstwo. Obydwoje 
aresztowano z oskarżenia o morder­
stwo.

SLIZ’S
I

IT A CTAD Obuwie Dla Całejr AV 1 vtv O rodziny
3308 W. Bryn Mawr Ave. * Tel. 478-4412

Buty Męskie 0(10/ 7ni-vlri Męskie Buty ęR nf» Dziecięce Buty ęn ««
Buty Damskie .... 4-U /O łOIZKI Snortowe .... > 3. U U Skórzane........od QO.UU

DELICATESSENS
Domowej roboty polska kiełbasa i rozmaite inne wędliny 

i smakołyki

DWA SKLEPY:
3116 W. 4 3 rd STREET 523-9533

< 6743 W. ARCHER 229-1138 >

Mana Rodziewiczówna

.. 59’KURY ft.

Sirloin Stejki $-479
Można robić na ruszcie I ft.

A JR'S

STRASZNY 
DZIADUNIO

cen żywności w Polsce zaostrzy obec­
ne trudności każdej rodziny w Polsce. 
Planowany na dzień 9 sierpnia teleton 
będzie dowodem, w jakim stopniu 
społeczeństwo amerykańskie, a w 
szczególności Polonia jest gotowa po­
spieszyć Polsce z pomocą.

Mimo Podwyżki Podatków 
Benzyna Nie Drożeje

Los Angeles (UPI) — Ceny paliw 
w całym kraju podniosły się o niższą 
sumę, niż nałożone przez poszczegól­
ne stany, podatki od sprzedaży. Prze­
ciętnie ceny benzyny wzrosły o 0.03 
centa za galon, podczas gdy podatki 
podskoczyły o 0.33 centa. Co więcej 
ceny paliw wykazują nadal tendencje 
zniżkowe. W kilku stanach, gdzie 
ostatnio podniesiono podatki sprze­
dawcy w ogóle nie zwiększyli cen, 
a niektórzy nawet zmniejszyli je. W 
dwóch pierwszych dniach lipca podat­
ki od handlu benzyną wzrosły w 11 
stanach.

SKORZYSTAJCIE Z OKAZJI 
SPECJALNE TANIOŚCI 

W TYM TYGODNIU 
PRZYJDŹCIE-ZA0SZCZĘDZ1CIE

najlepsza w Chicago $4 79 
Spróbujcie................ I tt.

Stefanie Powers
Teleton odbędzie się na stacji WGN, 

kanał 9, w niedzielę, 9 sierpnia, mię­
dzy godziną 7 a 10 wieczór.

Papież Jan Paweł przyśle specjalny 
apel, który będzie odczytany w czasie 
programu. Bobby Vinton będzie mi­
strzem ceremonii.

Przewodniczący teletonu aiderman 
Roman Puciński powiedział, że zain­
teresowanie teletonem jest w całym 
kraju bardzo duże. W programie 
wezmą udział między innymi: Paul 
Anka, Stefanie Powers oraz I^non 
Sisters.

Już teraz można nadsyłać donacje 
na teleton, a nazwiska donatorów in­
dywidualnych, lub organizacji zosta­
ną ogłoszone na telewizji w czasie 
teletonu.

Po bliższe informacje należy tele­
fonować na numer: 736-7300 lub do 
biura wydziału 282-0600.

ŚMIETANA aec
Nabiał...........................H U pt.

Godz. Piąt. 8-8, Sob. Wt. Śród. 
Czw. 8-6 Niedz. 8-1 

w poniedziałki zamknięte
Hurtowa i detaliczna sprzedaż... 
Specjalizujemy się w europejskim 

wyrobie wędlin i mięs.
Obsługa "CATERING" 

wszędzie, o każdym czasie... 
“Żadne przyjęcie jest nie za małe 

ani za duże”!

IZRAEL. — General Sztabu Raphael Eitan (L) i premier Mena­
chem Begin (P) obserwują przelot eskadr w Dniu Lotnictwa, 
obchodzonym w Izraelu 23 lipca. (UPI)

SALCESON $4 29
Własnego wyrobu.... I ft.

MIĘSO
00 SZYNKI $499
Bez kości.................. I tt.

CIELĘCINA S-.98
Na pieczeń z kością I ft.

POLSKA KIEŁB*ASA 
WĘDZONA
Własnego wyrobu,

— Bogiem się klnę! Zresztą pan się przekona, Wierzbóv.> 
o dziesięć mil przed miastem. Cerkiew tam wielka, a szynkai 
rudy. Wania Krańców się nazywa.

Hieronim rzucił pieniądze i wypad! na ulicę. Nie chcia- 
wyznać, że mu żal było dziecka, więc złością żal pokrywał.

Zastał ją, jak zwykle, na progu, smętnie wyglądającą jego
powrotu, i napad! z góry, podniecając się krzykiem:

— Ach, ty mały kłamco! Mówiłaś, żeś sierota, a ojciec ci. 
szuka! Wykierowałaś mnie na Cygana czy ludożercę! Powie 
dzą, że dzieci przywłaszczam! Nie byłabyś kobietą! Ledwie 
ci zęby wyrosły, już zmyślasz i udajesz! Poczekaj, odwiozę 
cię do rodziców i poproszę, żeby ci wsypali kupę rózeg n 
pamiątkę! Poczekaj! Nauczę cię katechizmu!

Rodzina gospodarza, zwabiona krzykiem, wyległa do sieni 
Hieronim, sapiąc z gniewu czy przykrości, powtórzył prawdę

Dziecko powstało — nieme, z zuchwałym błyskiem oczu. 
Nie broniła się i nie płakała.

— Dajcie mi jutro koni, gospodarzu — rzeki student 
odwiozę ją szynkarzowi. Chodź, mała!

Obejrzał się. Nie było jej. Jak wąż wyśliznęła się spośród 
otaczających i znikła.

“Pójdzie i utopi się! — mignęło chłopcu. — Wilki zjedzą! ” 
— poprawił się natychmiast.

— Mała! — krzyknął wychodząc z chaty. — Chodź t: 
zaraz!

Żadnej odpowiedzi. Zbieg wypowiedział posłuszeństwo, 
umknął, przepadł w cieniach nocy.

— Światła! — zakomenderował student. — Chodźwy 
• szukać!

Synowie gospodarza skoczyli za nim, wrzeszcząc jak n; 
wilczej obławie. Rozbiegli się na wsze strony. Pół wsi, zaalai 
mowanej wrzawą, podążyło za nimi. Latarnia Hieronima 
migała to tu, to tam na przedzie. On pierwszy dostrzegł 
drobny ruchomy przedmiot, toczący się jak piłka w stron 
lasu, i dognał kilku susami.

— A, tuś mi, ptaszku! — zawołał zdyszany, rzucając latar- 
nię i chwytając ją za ramię.

Szarpnęła się, zgrzytając zębami. Chciała zginąć z honorer 
wyznał to w duchu chłopiec.

Podarła mu kurtkę, podrapała twarz, ugryzła w ramię; w 
garści dzikiego dziecka został pęk jego jasnej czupryny 
Pokonał ją wreszcie i niosąc zawrócił do wsi, nawołując to­
warzyszów wyprawy.

Już się nie tuliła do niego jak wtedy, gdy ją niósł z powodzi 
Teraz oparła mu obie pięści o pierś i odpychała od siebie 
prześladowcę. Oczy jej paliły się jak fosfor.

Tak weszli do alkierza, gdzie ich powitał Żabba zdumiały> 
spojrzeniem.

— Patrz, com sobie zrobił! — śmiał się Hieronim, ocierają? 
krew z twarzy i wskazując poszarpaną odzież.

— Ksantypa! — rzekł Litwin poważnie.
Więzień skrył się w najciemniejszy kąt izdebki i dysza!
— A to żmija! Ledwiem dał rady! No, teraz całą noc trzeba 

wartować, bo tylko czeka sposobności, żeby znów drapnąć. Tc 
jednak rozczulające przywiązanie do rodziców!

— Dobrze, żem ja nikogo z wody nie ratował — zdecydov* al 
Żabba. — Krew ci płynie z twarzy.

— A płynie! Pazury jak u kota! Tfu, co to 'złości w tym 
mizernym ciele! I gdzie się to mieści? Chcesz jeść, mała?

Milczenie. Zajrzał do niej. Siedziała zwinięta w kłębek, 
nieporuszona.

— Uważaj na nią, Józik, nim się posilę i wrócę od nacze! 
nika.

— Uhm! Te dzieci to skaranie boże! Potrzebny ci był ten 
kłopot? Trzeba było oddać policji! Zawsze sobie napytasz biedy 
przez to amatorstwo bachorów. Ciekawym, ile ich mit 
będziesz, jak się ożenisz?

— Tuzin, braciszku, ani jednego mniej! To moje ostatnie 
słowo! Bywaj zdrów!

Chłopiec wybiegł z izby, nucąc wesołą jakąś zwrotkę.
Żabba mruczał niechętnie. I jemu żal było dziecka, przy 

wykł do niego, wołałby nie mieć wcale niż tracić. Toteż gdera’ 
zawzięcie na nieobecnego kolegę.

— Zawsze tak z nim, a wszystko z gorączki! Teraz pilnuj 
tego biedactwa. Niesłodko jej być musi w domu, kiedy się la?- 
broni!

Zdjął okulary, poszedł w kąt.
— No, nie kapryś, dziecko! Te chimery na nic się nie zda 

dzą. Wyjdź no tu na światło! Biją cię w domu?
Łkanie było jedyną odpowiedzią.
— No, nie płacz! Nie możemy cię zabrać. Trzeba wróci 

do ojca.
— Nie ma ojca! — zamruczała. — Ja nie chcę wracać'
— To nie racja drapać Rucia. Toż jego boli.
— Niech boli! Po co powiedział, że kłamię, i krzyczał? Ja 

jego nie cierpię!
— Kogo? Mnie? — spytał wesoły głos na proga. — co ty 

jej prawisz, Żabba?
— A nic! — odparł Litwin, wstając. — Nie chce wracat 

do domu.
— Dobre sobie!
— At, szkoda dziecka! Niechby zostało!
— Milczałbyś! I mnie szkoda, pomimo żem podrapany i 

pokąsany przez tę małą osóbkę! Cóż robić? Skończyłeś robotę: 
Nie? zgryziemy ją we dwóch! Za tydzień jedziemy do Peters­
burga. Grocholski kwili gdzieś z naczelnikową. Mamy i jego 
część. Daj no cyrkiel i nie myśl o błaźnicy!

Nazajutrz wczesnym rankiem wózek wywiózł ze wsi zbiega 
Żabba ją wsadził na wózek, uściskawszy serdecznie. Hieronim 
to klął, to gwizdał. Konie leciały cwałem. Wieczorem ujrzane 
wieś, woźnica wskazał ją biczyskiem.

— Ot i Wierzbówka! Widzi pan karczmę? Tam na progu, 
w czarnej koszuli, to szynkarz.

Wóz stanął. Szynkarz wyjął fajkę z ust, zdjął czapkę i 
postąpił kilka kroków, zataczając się.

(Ciąg Dalszy Nastąpi)

Projekt Zalegalizowania 
Emigracji Zarobkowej 

(N.D.) — W Polsce na fali odnowy 
nastąpiła też znaczna liberalizacja 
przepisów paszportowych. Coraz wię­
cej osób ma możliwość wyjazdu na 
Zachód, coraz więcej udaje się tam 
także w celach zarobkowych.

Istnieje zatem potrzeba zmiany 
przepisów paszportowych i konsular­
nych w odniesieniu do tzw. emigracji 
zarobkowej. Ministerstwo Spraw Za­
granicznych podjęło już w tym celu 
pewne działania. Ludzie, którzy wy­
jeżdżają do pracy, powinni opuszczać 
kraj i wracać do niego legalnie. W 
związku z tym problemem postano­
wiono powołać specjalną podkomisję, 
która szczegółowo zająć się ma kwe­
stią uregulowania spraw paszporto­
wych i konsularnych.

Krytycznej ocenie poddano działal­
ność pracowników polskiej służby 
zagranicznej. Po każdym kolejnym 
zjeździe PZPR poziom wielu placó­
wek dyplomatycznych znacznie się 
obniżał. Tolerowano praktykę wysy­
łania za granicę, również na stano­
wiska ambasadorów, ludzi nie znają­
cych żadnych obcych języków. Nie 
można dopuścić do tego, żeby z insty­
tucji, jaką jest służba zagraniczna, 
czynić po staremu śmietnik historii 
PRL. Niski — mówiono podczas obrad 
sejmowej Komisji Spaw Zagranicz­

nych — poziom kadr dotyczy również 
ludzi zatrudnionych w placówkach 
handlowych za granicą.

Podczas obrad stwierdzono także, 
że w trudnym okresie, zwłaszcza w 
drugim półroczu roku 1980, MSZ sta­
nęło całkowicie na wysokości zada­
nia. Polityka zagraniczna PRL była 
dynamiczna. Przeciwdziałała nega­
tywnym implikacjom sytuacji we­
wnętrznej Polski dla jej interesów 
zewnętrznych, służyła tworzeniu takiej 
atmosfery politycznej w stosunkach 
w zagranicznymi partnerami, aby nie 
utracić ich zaufania, zyskiwać przy­
chylność i pomoc gospodarczą przy­
śpieszającą wyjście z kryzysu.

Nie wszystkie jednak posunięcia 
władz PRL przyczyniają się do uzy­
skania przychylności i pomocy zagra­
nicznej. Nie była nim na pewno dzia­
łalność Mariana W. Zacharskiego — 
którego praca w polskiej placówce 
handlowej w Los Angeles stanowiła 
jedynie parawan, ukrywający służbę 
szpiegowską.

Liczne są również przypadki opu­
szczania placówek przez przedstawi­
cieli polskiego korpusu dyplomatycz­
nego. Tylko w Nowym Yorku w ciągu 
ostatnich miesięcy czterech dyploma­
tów wystąpiło o azyl polityczny.

Wybitni Artyści Wystąpią 
w Programie Teletonu 

i u'Zi'*' Honorowy przewodniczący Teleto­
nu na pomoc Polsce prezes Kongresu 
Polonii Amerykańskiej Alojzy Ma- 
zewski powiedział, że podniesienie

ŁUSZCZ 
Meat Market 

& Deli
• 40 Gatunków Wędlin
• Naszego Własnego. Domowego Wyrobu 

Kiełbasy
• Importowana i Krajowa Żywność
• Rożnego Rodzaju Pieczywo

5254 W. ROSCOE 
545-7105

(Ciąg Dalszy)



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), CZWARTEK, 30 LIPCA (JULY 30), 1981

Tadeusz Dziechciowski

Głodowa Pułapka
W świadomości społecznej utrwali! 

się obraz Polski stojącej na węglu, 
Śląsk stanowić miał “perłę w jej 
koronie”. W języku dzienników par­
tyjnych brzmialo to bardziej pryn- 
cypalnie. Górnicy i hutnicy Śląska 
byli awangardą polskiej klasy robot­
niczej. Najlepsze pióro dziennikars­
kie starało się przybliżyć rodakom tę 
prawdę poprzez ukazywanie wysokiej 
świadomości klasowej ślązaków 
manifestowanej na dziesiątkach 
mityngów przywiązaniem do przy­
wódców partyjnych.

Posierpniowe zmiany nie ominęły 
także Śląska. Strajki w kopalniach 
stanowiły najbardziej przykrą nie­
spodziankę dla twórców rozwiniętego 
społeczeństwa socjalistycznego. Śląsk 
ich wyobrażeń okazał się być całko­
wicie oderwanym od rzeczywistości, 
która jest szokująca dla przybysza z 
innego regionu kraju.

Poza Fasadą
W obłąkańczej pogoni za kolejnymi 

tonami przeznaczonego na eksport 
węgla, niemal zupełnie stracono z 
oczu ludzi, którzy go wydobywali. 
Karmieni podawanymi przez telewi­
zję widoczkami roześmianych górni­
ków wypoczywających w górskich i 
nadmorskich ośrodkach wypoczynko­
wych, nie mieliśmy pojęcia o bezna­
dziejności ich dnia codziennego. 
Prawdziwy Śląsk pozostawał niezna­
ny, obraz który wyłania się dzisiaj 
jest w wielu fragmentach przerażający.

To właśnie w województwie kato­
wickim występuje największa w 
świecie koncentracja źródeł emisji 
toksycznych. Stężenie substancji 
rakotwórczej jest tutaj dwukrot­
nie większe od dopuszczalnego, a w 
pobliżu koksowni około 74-krotnie. 
Na Śląsku znajduje się jedna czwarta 
chorych na choroby zawodowe. Gło­
wica i pylica płuc to tylko najbardziej 
z nich znane. Ponad 80 proc, dzieci 
posiada niedokrwistość.

Zafascynowani katowickim par­
kiem kultury i wypoczynku z niedo­
wierzaniem przyjmujemy informację 
o Rudzie Śląskiej. 29-letni Andrzej 
Krawczyk, wiceprzewodniczący 
“Solidarności” Huty “Pokój” mówi o 
tym bez emocji. Normalka.

— Mamy tutaj 180 tysięcy ludzi, 
ale We ma ani jednego teatru, ani 
jednego porządnego kina. Kina oczy­
wiści są, ale maleńkie, przestarzałe, 
gdzieś po domach kultury. Albo sport. 
Mamy na Śląsku tyle drużyn pierw­
szoligowych, a w mieście ani jednego 
stadionu. Nie istnieje praktycznie 
komunikacja. Brak szkół, przedszkoli, 
żłobków.

Wspólnie z A. Krawczykiem oraz z 
Damianem Pyplokiem, sekretarzem 
komisji, zwiedzamy osiedle przyza­
kładowe huty. Stare przedwojenne 
budynki, jednopiętrowe, z charakte­
rystycznej czerwonej cegły. Na zew­
nątrz zaszczurzone ubikacje, woda 
tylko na półpiętrach. Przedwojenne 
poddasza zaadoptowane na dodatko­
we mieszkania. Wilgoć. Na klepias- 
tych podwórkach zasmolone dzieci.

W tej samej Rudzie Śląskiej nie 
brak oczywiście mieszkań w pełni 
nowoczesnych. Jest ich jednak — tak 
jak w całej Polsce — o wiele za mało. 
Okres oczekiwania trwa po kilkanaś­
cie lat.

— Proszę pana, to jest zwyczajne 
świństwo — obaj rozmówcy nie kryją 
rozgoryczenia — Brak mieszkań bo 
trudności obiektywne. Można dostać 
cholery. Przecież pracujemy, produ­
kujemy. Co się z tym dzieje?.

Mijamy kolejne wydziały, rozma­
wiamy z ludźmi. Warunki pracy są 
tutaj z pewnością trudniejsze niż 
gdzie indziej, zakład ma ponad 140 
lat. Hałas na niektórych stanowis­
kach pracy sięga 110 decybeli, tem­
peratura od 70 do 80 stopni. W hali 
pieców wglębinowych suwnicowi owi­
jają ciało mokrymi szmatami, inaczej 
nie mogliby pracować.

Średnie zarobki przy wielkich pie- 
caoh nie przekraczają 7,5 tysiąca 
złotych miesięcznie. Na innych 
wydziałach jeszcze mniej. Mit o śląs­
kim Eldorado rozwiewa się.

Kopalnia Węgla Kamiennego 
Rydutlowy w Rybnickim Zagłębiu 
Węglowym. Również i tutaj zarobki 
nie stanowią dostatecznego ekwiwa­
lentu. Stanisław Widera, górnik z 30- 
letnim stażem pracy.

— Górnictwo to jest niezapłacona 
praca, bo zdrowia nikt nie wróci.

Kilka godzin spędzonych pod zie­
mią, przeczołganie się przez 240 metr, 
odcinek ściany wydobywczej na 
pokładzie 608 znajdującym się ok. 5 
km od szybu wyjazdowego, rozmowy 
z pracującymi tam latami ludźmi, 
pozwalają zrozumieć w pełni słowa 
Wldery.

Dziwna sprawa. Spośród pracują­
cych pod ziemią więcej odchodzi na 

renty inwalidzkie niż na emeryturę, 
każdego roku około 200 ginie, w 
wypadkach. O drobiazgach typu zła­
manie ręki czy obojczyka nie warto 
ich zdaniem nawet mówić. Przykro, 
że się coś takiego zdarzyło, ale w grun­
cie rzeczy, to jest drobiazg. A mimo 
wszystko nie wyobrażają sobie, że 
mogliby wyjechać gdzie indziej i 
robić co innego.

Od Czego Jest “Solidarność”
Powstanie “Solidarności” spwodo- 

wało swoiste trzęsienie ziemi. Właś­
nie tutaj, na Śląsku widoczne szcze­
gólnie wyraźnie. Czasy katorżniczej 
pracy przez pełne 7 dni tygodnia 
skończyły się definitywnie. Ludzie 
spędzający dotąd większość swojego 
życia pod ziemią, upomnieli się teraz 
o prawo do wypoczynku, o czas i 
warunki swojej pracy. Na niewiele 
zdał się fundusz mobilizacyjny mają­
cy ich ściągnąć na dół do pracy w 
wolne soboty. Górnicy poczuli smak 
normalnego życia.

W ten jednak sposób zagrożone 
zostały plany oparte na dotychczaso­
wym, nieludzkim wprost sposobie 
pracy. Podejmowane akcje szantażu 
moralnego spaliły na panewce, społe­
czeństwo nie potępiło bowiem górni­
ków, którzy żądali respektowania 
wynegocjowanych warunków pracy.

I wtedy pojawia się destabilizaja 
rynku. Reglamentacja artykułów 
spożywczych i przemysłowych miała 
być w rozumieniu władz lekarstwem, 
dla Śląska oznaczało to katastrofę.

Jeszcze w ubiegłym roku trafiało 
tutaj 18 proc, ogólnokrajowych dos­
taw spożywczych, 20 proc, przemysło­
wych. W bieżącym roku ograniczono 
te wielkości odpowiednio do 12,3 proc, 
art. spożywczych i 11,4 proc, prze- 
mysłowwych. Reglamentacja dopro­
wadziła do dalszego obniżenia spoży­
cia. Pojawił się głód. W sklepach 
brakuje chleba, mleka, serów nie 
mówiąc o mięsie.

S. Widera mówi: “Wczoraj stałem 
po papierosy od wpół do siódmej do 
wpół do drugiej. Kartki na mięso 
mam jeszcze z maja. W sklepach 
brakuje na nie pokrycia. Ludzie 
formalnie są schorowani głodem”.

Krystyna Osmęda lekarz zakłado­
wy w Hucie “Pokój” zaobserwowała
6-7  kilogramowe spadki wagi u pra­
cowników wydziałów produkcyjnych. 
Redaktorzy “Głosu Pracy” donoszą o 
przypadkach zasłabnięć pod ziemią.

W sytuacji, kiedy przestała funkcjo­
nować praktycznie sieć handlu, służb 
socjalnych, “Solidarność” wmanew­
rowana została w akcję zabezpiecza­
nia pracownikom zakładów pracy. 
“Działka” związkowa została w ten 
sposób wyznaczona, odbywało się bez 
wielkich sporów i dyskusji. Taka była 
konieczność.

— Co innego możemy robić? Wia­
domo, że nie są to sprawy związkowe, 
ale czy mogę powiedzieć ludziom 
żeby sobie z tym poszli? Dokąd 
zresztą i do kogo? — przewodniczący 
“Solidarności” Huty “Pokój” opo­
wiada o wyprawach do fabryki “Pol­
leny” w Raciborzu po proszki, mydło, 
o zdobywaniu “cygaretów” w kra­
kowskiej wytwórni papierosów. Pod­
jęli rozmowy z jedną ze spółdzielni 
produkcyjnych w sprawie zakupu 
tuczników. Spółdzielcy zobowiązali 
się im sprzedać do końca bieżącego 
roku 500 sztuk z nadprodukcji. Chcą 
jednak za drogo, po 110 zł za kg żywej 
wagi. Rozmowy toczą się więc dalej.

Brakuje napojów, które gdzie in­
dziej też, ale właśnie w hucie są szcze­
gólnie niezbędne. “Czantoria” z 
Ustronia, producent, proponuje han­
del wymienny. My wam damy napój, 
wy dacie nam cukier. Tak właśnie się 
teraz załatwia. Zebrania zakładowej 
“Solidarności” przypominają raczej 
narady zaopatrzeniowców. Kto, gdzie, 
za ile.

Gabriela Sadkowska, jedyna kobie­
ta w górnictwie prowadząca “Soli­
darność” oraz jej współpracownicy 
Mieczysław Fus, Konrad Piotrowski, 
Jerzy Magiera postępują podobnie. 
Są szczęśliwi, kiedy uda się im 
zapewnić trochę twarogu do bufetu 
kopalnianego, gdzie indziej ludzie 
muszą obywać się suchym Chlebem. 
Dzięki wstawiennictwu prezydenta 
miasta udało się właśnie załatwić 
papierosy za 15 tys. złotych. Górnicy 
wyjeżdżający spod ziemi po przed­
południowej zmianie, ustawiają się 
cierpliwie w kolejkę. Za kilka godzin 
każdy z nich odejdzie ze swymi dwo­
ma paczkami popularnych.

Pierwszy sekretarz KW Andrzej 
Żabiński z pewnością otrzymuje mel­
dunki o prowadzonych w kolejce roz­
mowach. Zapewne nie stanowią one 
dla niego niespodzianki, przecież to 
właśnie na Śląsku związkowcy posta­
nowili nie rozmawiać z “czerwony­
mi”. I warto pamiętać, iż nie jest to

LONDYN. — Artysta malarz, Bryan Organ przed namalowanym 
przez niego portretem Lady Diany Spencer. (UPI)
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Ważne Dla Osób 
z Zawodem Artystycznym

KRONIKA TRÓJCOWA

Staraniem zespołu “The Lira Sin­
gers”, przy poparciu finansowym i 
pod patronatem Illinois Arts Council, 
przygotowywany jest informator, w 
którym zamieszczone będą nazwiska i 
adresy wszystkich osób, które biorą 
udział w występach artystycznych 
propagując sztukę, folklor, taniec, 
śpiew czy muzykę. Informator nie 
ograniczy się jedynie do etnicznej 
grupy polskiej, ale uwzględni artys­
tów wszystkich grup etnicznych, 
występujących indywidualnie czy zes­
połowo. Po specjalne formularze pro­
simy pisać na adres:
The Lira Singers c/o WCEV Radio 
5356 W. Belmont Ave. Chicago, II. 60641

Załączyć należy zaadresowaną do 
siebie kopertę ze znaczkiem. W Infor­
matorze mogą być umieszczone naz­
wiska tych artystów, którzy przy­
najmniej od dwóch lat występują na 
scenach lub estradach i zamieszkują 
w Chicago, w powiecie Cook lub w 
powiatach DuPage, McHenry, Lake, 
Kane, Kendall, Will i Grundy, w Illinois 
oraz w powiecie Lake w Indiana.

Piknik Klubu 
Sportowego “Eagles”

A.A.C. “Eagles” w dniu 9 sierpnia, 
niedziela, urządza wielki Piknik na 
terenach St. Joseph High School, przy 
1840 Mayfair Ave. w Westchester. 
Początek od godz. 10 rano. W progra­
mie między innymi: mecz piłki nożnej, 
zawody siłowe w przeciąganiu liny 
dla drużyn męskich i kobiecych; roz­
grywki w siatkówkę; biegi w workach 
dla dzieci i zawody pływackie dla 
dzieci i młodzieży.

Bufet obficie zaopatrzony również w 
dania z grilu. Dla dzieci i młodzieży 
napoje chłodzące i mleko, a dla doros­
łych napoje “wzmocnione”.

Organizatorzy serdecznie zapra­
szają wszystkich przyjaciół Klubu oraz 
miłośników sportu. Po więcej infor­
macji prosimy telefonować wieczora­
mi pod nr. 252-9551.

Gest Stanowego Rep. 
R. Kosińskiego

Stanowy reprezentant z 16-go okrę­
gu wyborczego, Roman J. Kosiński 
(D) z Chicago podał do wiadomości, 
że zwrócił do kasy stanowej około 
$9,000 z funduszu na wydatki. Jest to 
chyba wyjątkowo rzadki gest ze stro­
ny stanowego ustawodawcy, bo nie 
wiadomo, czy inni postąpili podobnie.

Każdy stanowy reprezentant otrzy­
muje rocznie sumę $17,000 na wy­
datki związane z biurem. Kosiński 
powiada w swym oświadczeniu, że 
jego chicagoskie biuro mieści się w 
jego firmie jubilerskiej, a pracow­
nica firmy zatrudniona jest na “part- 
time” jako jego sekretarka. W rezul­
tacie więc w funduszu operacyjnym 
powstała nadwyżka i Kosiński uznał 
za wskazane zwrócić tę nadwyżkę 
do kasy stanowej. Bardzo pięknie!

wyłącznie stanowisko MKZ w Kato­
wicach. Uchwały podobnej treści 
podejmowało samodzielnie wiele 
zakładowych organizacji związkowych.

Władzę stać tymczasem jedynie na 
to, aby jak dawniej ściągać ludzi pod 
ziemię obietnicami wysokich zarob­
ków. Kolejki pod sklepami nadal ros­
ną. Błędne koło toczy się coraz szybciej.

“Jedność” (tygodnik NSZZ 
“Solidarność” Pomorza Zachodniego)

Po bliższe informacje prosimy tele­
fonować do Lucyny Migała, dyrektora 
programowego radia WCEV pod nr. 
282-6700.

Zabawa Taneczna 
Klubu Przyjaciół 

Zabytków Krakowa
Tow. Przyjaciół Zabytków Krakowa 

przy Muzeum Polskim w Chicago 
zaprasza na zabawę taneczną dnia 
1 sierpnia (sobota), o godz. 8 wiecz. 
(początek) do godz. 3 rano, do nowego 
lokalu, 1543 W. Division Ave. (trójkąt 
polonijny). Gra zespół “Happy Quar­
tet”. Dochód przeznaczony jest na 
ratowanie zabytków Krakowa.

Po rezerwacje prosimy telefonować: 
384-3200. Wstęp —$4.00 od osoby. 
Bufet obficie zaopatrzony. Parking 
strzeżony.

Mgr Józef Sukna

Muzyka Szymanowskiego 
w Programie WFMT-FM
Stacja radiowa WFMT (98.7 FM) 

rozpoczyna w środę, 5 sierpnia, nada­
wanie cyklu, złożonego z 11 odcinków, 
poświęconego twórczości kompozytora 
polskiego, Karola Szymanowskiego 
(1882—1937). W środę (5 sierpnia) 

Posiedzenie Tow. 
Ratunkowego Kwików 
Tow. Ratunkowe Kwików odbędzie 

powakacyjne posiedzenie w niedzielę, 
2 sierpnia, o godz. 2:30 po południu 
w sali, 5814 W. Fullerton Ave. Wszyscy 
członkowie proszeni są o obecność. 
Genowefa Kochanek — wiceprezeska 

Czesław Walczak — sekretarz prot.

Koło b. Żołnierzy 
Armii Krajowej

W niedzielę, 2 sierpnia, o godz. 9:30 
rano, na
Church, 3636 W. Wolfram Ave., zosta­
nie odprawiona uroczysta Msza święta 
za dusze poległych podczas Powstania 
Warszawskiego w 1944 roku żołnierzy 
A.K. i ludności cywilnej.

Zarząd Oddziału Koła A.K. zapra­
sza organizacje, jak i całą Polonię do 
wzięcia udziału w tym nabożeństwie.

Zbiórka Pocztów Sztandarowych 
przed kościołem, o godz. 9:15 rano. 

Zarząd Koła A.K.
Oddział Chicago, Ul.

Suma
W niedzielę, dnia 2 sierpnia, o godz. 

10:30 będzie odprawiona za spokój 
duszy śp. ks. Kazimierza Sztuczko, 
C.S.C., długoletniego proboszcza pa­
rafii św. Trójcy. Po mszy złożony 
będzie wieniec przed grotą św. Józefa. 

Chorzy
Prosimy o modlitwy za chorych: 

Janina Ciszek, Anna Laskowska, 
Katarzyna Dreksler, Jan i Karolina 
Zwirowski, Walter i Helen Straube, 
Louis Szyszlak, John Dombrowski, 
Dorothy Białkowski, Aleksandra Mu- 
leronek, Katarzyna Satko, Mildred 
Szatkowski, Feliks Merczak, Bazyli 
Niewdach, Bernice Malek, Helen 
Such, Walter Kurowski, Joseph Mitan, 
ks. Kazimierz Czaplicki, Charlotte 
Sprawka, Zofia Ławniczak.

Złoty Jubileusz
pobytu w zakonie Najświętszej Ro-

Zmiana Miejsca 
Zebrania Zarządu 

K.P.A. Wydział Illinois 
Zebranie Zarządu, Dyrekcji i Komi­

tetu Doradczego Kongresu Polonii 
Amerykańskiej Wydziału na stan Illi­
nois, odbędzie się w pierwszy ponie­
działek miesiąca ale w zmienionym 
miejscu. Zebranie rozpocznie się 
punktualnie o godz. 7 wieczorem w 
salach restauracji Przybyło, “House 
of White Eagle”, przy 6839 North 
Milwaukee Ave., w Niles.

Prosimy wszystkich o przybycie, 
ponieważ załatwiane będą sprawy nie­
zwykle ważne dla Wydziału.

Aid. Roman Puciński — prezes

Apel Do b. Żołnierzy 
Armii Polskiej

W dniu 9 sierpnia (niedziela), w go­
dzinach popołudniowych, corocznym 
zwyczajem urządzany jest przez Ko­
mitet Skarbu Narodowego, oddział 
Chicago, piknik w Ogrodzie Woźniaka, 
2530 S. Blue Island Ave.

Byli żołnierze Armii Krajowej, ich 
rodziny i przyjaciele oraz cała Polo­
nia proszeni są o przybycie i poparcie 
działalności Skarbu Narodowego, 
wspierającego finansowo pracę Rządu 
Polskiego na Uchodźstwie.

Przypominam, że tego samego dnia 
w godzinach od 7 do 9 wiecz. odbę­
dzie się Teleton, nadawany przez sta­
cję telewizyjną WGN — Kanał 9, 
z którego dochód przeznaczony jest 
na pomoc żywnościową i medyczną 
dla rodaków w kraju. Akcję tę wszy­
scy Polacy powinni poprzeć.

Aleksander Kajkowski — Przedsta­
wiciel rządu R.P. w St. Zjedn.

Samobójstwo 
Zamiast Rabunku

dżiny z Nazaretu obchodzi Siostra
M. Honesta Pozdol, wychowanka 
szkoły Parafii Świętej Trójcy. Na tę 
niezwykłą okazję msza św. będzie 
odprawiona na intencję Siostry Hone­
sty w niedzielę, 9-go sierpnia, o godz.. 
10:30. Po mszy św. o godz. 12:45 
będzie przyjęcie i obiad w sali Przy­
były — Dom Białego Orła.

Czynności Na Trójcowie
Kompania Asekuracyjna za zgodą 

Kardynała odnawia wnętrze kościoła 
po szkodzie wyrządzonej przez burzę 
zimową w roku 1979. Remont obejmie 
też naprawę ścian zewnętrznych. Za­
kończenie prac przewidziane jest na 
koniec września. Pozostaje do na­
prawy dach kościoła — jeszcze w tym 
sezonie.

• • •
Wynajęta jest szkoła przez Oak 

Therapeutic School dla młodzieży 
upośledzonej umysłowo lub emocjo­
nalnie. Trzecie piętro szkoły zajmuje 
chór parafialny.

Tow. Imienia Jezus zbiera się w 
sali 2.

Pierwszy Piątek Miesiąca
Przypada w tym tygodniu. Msze św. 

o godz. 7:30 i 8:00 rano. Modlitwy 
do Boskiego Serca po mszy św. o 
godz. 8:00.

1 , ...........................   n * -

Z Życia 
Organizacyjnego 

Z.N.P.

Zebranie Grupy 2714 ZNP
Tow. Marszałka J. Piłsudskiego, 

Grupa 2714 ZNP zaprasza wszystkich 
członków na zebranie, które odbędzie 
się w niedzielę, 2 sierpnia o godz. 1:30 
po poi., w sali Copernicus Center, 3160
N. Milwaukee Ave. Zapraszamy 
nowoprzyłączoną Grupę 1354 ZNP, 
Tow. Jana Chrzciciela.

L. Chabalowski — prez. 
A. Górski — prez. honorowy 
B. Morris—sekr. prot.

Wycieczka Grupy 
Im. Jana Pawła II

Grupa im. Jana Pawła II zawia­
damia, że w niedzielę, 9 sierpnia, 
urządza wycieczkę do Munster, In­
diana. Wycieczka wyruszy z Montini 
High School—Lombard o godz. 12:00 
w południe. Powrót planowany jest na 
godz. 7:00 wiecz. Przejazd oraz obiad 
dla członków grupy bezpłatny.

Po bliższe informacje prosimy tele­
fonować pod nr.: 495-0527 cały dzień, 
lub 495-3447 — wieczorem.

Alicja Maławska — sekr. prot.

Zebranie
Grupy 1972 ZNP

Towarzystwo Kopiec Piłsudskiego, 
Grupa 1972 ZNP, zawiadamia wszyst­
kich członków, że zebranie odbędzie 
się w niedzielę, 2 sierpnia, w o godz.
2 po poł. w sali, 4512 S. Marshfield ul.

Sekretarz finansowy będzie urzędo­
wał od godz. 1 po poł. Ze względu 
na ważne sprawy, prosimy o liczne 
przybycie.

Mieczysław Nowotarski — prezes 
Andrzej Sławiński — sekr. prot.

Jackowie”, St. Hyacent 7-ej wieczorem.

POLSKA OKOLICA — POLSKA FACHOWA OBSŁUGA—
U NAS SĄ NAJWIĘKSZE TANIOŚCI. Zabezpieczamy przed rdzewieniem za $95.00.

Jan Bańka
PRZYJDŹCIE 

i PRZEKONAJCIE SIĘ!

Wielka Okazja Skorzystajcie z Niej
Nowy Chevrolet 1981 rok. Pełna cena tylko $4,900.00

Za gotówkę lub łatwe spłaty do lat 4. Jeżeli powołacie się na moje nazwisko 
otrzymacie $200 bonus.
Wszelkie sprawy związane ze sprzedażą dla Was załatwi przedstawiciel 

polskiego działu — JAN BAŃKA.j—““--
5373 N. MILWAUKEE _ --............Chevrolet

Wiadomości z Town of Lake
Kalendarz Zebrań Towarzystw 

*rzy Gminie 143-ej ZNP
1— Gmina 143 ZNP w każdy pierw­

szy poniedziałek miesiąca w sali Ju. 
Słowackiego, 1700 West 48-ma ulica, 
o godzinie 7:30 wieczorem.

2— Tow. Niepodległość Grupa 768 
ZNP w każdy 2-gi poniedziałek mie­
siąca, sala Słowackiego — o godz.

3— Tow. Wawel, Grupa 1400 ZNP, 
w 3 poniedziałek miesiąca, w sali 
dolnej S.S. Piotra i Pawła, o godzinie 
8-ej wieczorem.

4— Tow. Evergreen Park, Gr. 3082 
ZNP2-ga środa miesiąca w Capitol 
Bldg., 95-ta i S. Pulaski Rd. o godzinie 
8-ej wieczorem.

5— Tow. Ks. Kordeckiego Gr. 353 
ZNP w każdą 3-cią środę miesiąca w 
sali dolnej S.S. Piotra i Pawła, o 
godzinie 8-ej wieczorem.

Biała Róża, Grupa 2326 ZNP. Każda 
2 niedziela miesiąca w sali Marquette 
Field House, pokój 104, pnr. 6700 S. 
Kedzie Ave., o godzinie 1 po poł.

7— Tow. Wisła, Grupa 1919 ZNP, 
2-ga niedziela miesiąca w slai Plac. 
14 SWAP, 4139 S. Kedzie, o godzinie 
2-ej po ppłudniu.

8— Tow. Millenium, Grupa 3175 ZNP 
2-ga niedziela miesiąca. Cornell Park, 
50-ta i S. Wood ulica, o godzinie 2-ej 
po południu.

9— Tow. Tad. Kościuszki, Grupa 943 
ZNP 3-cia niedziela, w sali Plac. 2-ej 
SWAP, przy 48-ej i S. Wood ulica, 
o godzinie 2-ej po południu.

10— Tow. Boi. Chrobrego, Grupa 
1577 ZNP, w 4-tą niedzielę mieś, w 
sali Słowackiego, c godz. 1:30 po poł.

i w czwartek (6 sierpnia) audycje 
będą nadawane o godz. 7 wiecz., a w 
piątek (8 sierpnia) o godz. 8 wiecz. 
Godziny nadawania następnych od­
cinków cyklu podane będą w później­
szym terminie.

Ta sama stacja radiowa nada w 
dniu 20 sierpnia (czwartek) o godz. 
8 wiecz. koncert, w którego części 
pierwszej usłyszymy symfonię Beetho- 
vena “Eroica”, a w drugiej Symfonię 
Nr. 2 Krzysztofa Pendereckiego.

Kansas City, Mo. (UPI) — 21-letni 
Phillip A. Snare wszedł do sklepu, 
wymierzył w sprzedawcę rewolwer i 
ze słowami “nie chcę tego robić, po­
winienem raczej rozwalić sobie łeb”, 
zażądał butelki whisky. Kiedy sprze­
dawca odwrócił się do niego plecami, 
aby sięgnąć po butelkę, usłyszał 
strzał. Napastnik strzelił sobie w 
głowę. Zmarl na miejscu.
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Echa Konferencji w Ottawie
Prezydent Ronald Reagan wyszedł zwycię­

sko z konfrontacji z sześcioma szefami rzą­
dów państw uprzemysłowionych, z którymi 
konferował w Ottawie. Nie uległ perswazjom, 
szczególnie dwóch socjalistów: — kanclerza 
Schmidta i prez. Mitterranda, którzy nalegali 
na obniżenie stopy procentowej w Stanach 
Zjednoczonych, oraz odłożenie obniżki podatk- 
ków, jeżeli miałaby ona zwiększyć znacznie 
deficyt budżetowy, co z kolei zmusiłoby do 
utrzymania dłużej stopy procentowej na wy­
sokim poziomie, jako jedynego środka zaha­
mowania inflacji.

Prez. Reagan, pisze “Business Week”, poin­
formował szefów rządów Niemiec Zachodnich, 
Francji, Włoch, W. Brytanii, Japonii i Kanady, 
że Stany Zjednoczone pójdą własną drogą na 
odcinku gospodarczym, a inne państwa muszą 
odpowiednio nastawić swoją politykę ekono­
miczną, by z istniejącej sytuacji wyciągnąć 
dla siebie najwięcej korzyści.

Uśmiechy przed kamerami telewizyjnymi i 
komunikaty oficjalne nie dają pełnego obrazu 
atmosfery konferencji przy drzwiach zamknię­
tych. W Ottawie nie było inaczej. Wysoka 
stopa procentowa w Stanach Zjednoczonych 
była zagadnieniem dominującym, przyczynia­
jąc się w głównej mierze do tego, że spory 
wyparły współpracę.

Szefowie rządów europejskich nie chcieli 
przyznać, że na słabość walut ich państw 
złożyły się różne czynniki, wśród których na 
pierwszym miejscu są wysokie deficyty bud­
żetowe na finansowanie opieki społecznej i 
służby zdrowia. Wysoka stopa procentowa w 
Stanach Zjednoczonych oraz polityka fiskalna 
prezydenta Reagana przyczyniły się do wzmoc­
nienia dolara. Ponieważ nasi europejscy partne­
rzy handlowi i Japonia płacą za importowaną 
ropę naftową i minerały dolarami, wzrost 
wartości naszej waluty zwiększa ciężary ich 
gospodarek państwowych, przyczyniając się po­
średnio do spadku wartości ich walut.

Z wypowiedzi doradców szefów rządów po 
powrocie do swoich krajów wynika, że szcze­
gólnie kanclerz Schmidt i prez. Mitterrand 
obawiają się, iż wysoka stopa procentowa

w połączeniu z obniżeniem podatków i defi­
cytem budżetowym, pogłębi recesję w Stanach 
Zjednoczonych, co odbije się niekorzystnie na 
gospodarkach głównych partnerów handlo­
wych Ameryki, jakimi są państwa reprezento­
wane na konferencji w Ottawie. Może Stany 
Zjednoczone mogą sobie pozwolić na dłuższy 
okres zastoju i bezrobocia, ale w krajach euro­
pejskich sąsiadujących z Rosją Sowiecką i silnie 
podminowanych przez ruchy wywrotowe o za­
barwieniu marksistowskim, dłuższy zastój eko­
nomiczny i wzrost bezrobocia mogą wywołać za­
burzenia, a nawet zmianę partii rządzących.

Prezydent Reagan miałby trudniejsze zada­
nie w Ottawie, gdyby dane statystyczne za 
drugi kwartał, ogłoszone wkrótce po konfe­
rencji, były znane przed jej rozpoczęciem. Spa­
dek GNP o 1.9 proc, i wzrost bezrobocia w 
Stanach Zjednoczonych, wzmocniłby stanowi­
sko kanclerza Schmidta i prez. Mitterranda, 
obawiających się, że polityka ekonomiczna 
prez. Reagana doprowadzi do depresji w Ame­
ryce, co wywoła kryzys w ich krajach.

“Business Week” twierdzi, że szefowie rzą­
dów z wyjątkiem premiera Wielkiej Brytanii, 
Margaret Thatcher, bliskiej ideowo prez. Rea­
ganowi, opuścili Ottawę ze “źle ukrywanym 
uczuciem niechęci” do Prezydenta Stanów Zjed­
noczonych. Jeżeli jego polityka ekonomiczna 
zostanie uwieńczona powodzeniem, spory w 
Ottawie zostaną szybko zapomniane, a nie­
chęć zamieni się w podziw i uznanie. Jeżeli 
jednak spełnią się obawy kanclerza Schmidta 
i prez. Mitterranda, że Stany Zjednoczone cze­
ka większa recesja i bezrobocie, osłabi to 
mocno pozycję prezydenta Reagana na następ­
nej konferencji ekonomicznej, która ma odbyć 
się za rok w Paryżu.

Wrażenia jakie szefowie rządów wynieśli z 
Ottawy będą miały wpływ na ich decyzje 
nie tylko w dziedzinie ekonomicznej, ale także 
politycznej. Bęfa onifuzajmowali stanowisko 
wyczekujące wobec pociągnięć Washingtonu. 
Fiasko polityki ekonomicznej prezydenta Rea­
gana może ich nastawić przeciw Ameryce i 
utrudnić Washingtonowi realizację celów po­
litycznych.

Zakłamany Admirał
Dowódca sowieckiej floty wojennej, admirał 

Sergiej Gorszkow, wystąpił na łamach “Praw­
dy” z wielkim elaboratem, omawiającym rze­
kome zagrożenie pokoju w świecie ze strony 
amerykańskiej floty, zarzucając Stanom Zjed­
noczonym, że rozbudowują swoje siły morskie 
oraz nasilają swoją obecność morską na takich 
obszarach, jak Ocean Indyjski czy Zatoka Per­
ska i wschodni rejon morza Śródziemnego.

“Nasza siła morska nie została zbudowana 
dla agresji, ale dla obrony i bezpieczeństwa 
Ojczyzny i państw wspólnoty socjalistycznej, 
dla podtrzymania pokoju w całym świecie” — 
wywodził admirał cynicznie, demonstrując jesz­
cze raz zakłamanie Moskwy. Nie wspomniał 
on bowiem, że sowieckie siły morskie działają 
obecnie na wielu obszarach odległych od So­
wietów, a sowiecka strategia morska zmierza 
wyraźnie do uzyskania przewagi nad amery­
kańskimi siłami morskimi oraz nad siłami 
innych państw NATO. Przecież tylko w ostat­
nich dwóch latach Sowiety zbudowały i oddały do 
operacji 40 nowych okrętów wojennych, gdy w 
tym samym okresie Stany Zjedn. powiększyły 
swoją flotę tylko o 18 nowych jednostek.

W czasie przeprowadzonych ostatnio prze­

słuchów w sepackim komitecie, asystent Sekre­
tarza Obrony dla spraw Dalekiego Wschodu 
i Pacyfiku, Richard Armitage, zdemaskował 
cynizm i faryzejskie wypowiedzi admirała 
Gorszkowa.

Armitage wyraźnie stwierdził, że Sowiety 
przeprowadzają zakrojone na dużą skalę po­
sunięcia strategiczne, które wskazują, że Moskwa 
chce stworzyć sobie jak najlepsze warunki 
dla usadowienia się na wodach dokoła konty­
nentu azjatyckiego, a takie możliwości wyni­
kają przede wszystkim z faktu, że Wietnam 
udostępnił Sowietom swoje bazy morskie. Ce­
lem strategii sowieckiej jest usadowienie sił 
morskich u wybrzeży Chin, jak też kontro­
lowanie szlaków morskich Azji Wschodniej, 
szczególnie dokoła Japonii.

W czasie senackich przesłuchów ujawnione 
zostało jasno, że sowieckie siły morskie wyszły 
poza swoją bazę we Władywostoku oraz posia­
dają możliwości działania w rejonie południo­
wej i południowo-wschodniej Azji.

A więc sytuacja jest jasna: Sowiej roz­
wijają strategię morską, zagrażającą interesom 
Zachodu, zaś admirał Gorszkow usiłował zakła­
manymi twierdzeniami oskarżać Zachód.

Wielkie Jeziora
Kongr. John D. Dingell (D) z Michigan, który 

jest polskiego pochodzenia, zwrócił ostatnio 
uwagę na niepokojące zmniejszanie się moż­
liwości rybołóstwa w rejonie Wielkich Jezior. 
Istniejący obecnie stan rzeczy wskazuje, że 
przemysł rybacki ponosi straty, co wywiera 
niekorzystny wpływ na zaopatrywanie społeczeń­
stwa w ryby. Mówią o tym wyraźnie dane 
statystyczne.

Gdy na przełomie 19-go i 20-go stulecia 
rybacy, uprawiający połowy na Wielkich Je­
ziorach, dostarczali na rynek około 110 milio­
nów funtów ryb rocznie, to w 1975 r. wyniki 
połowów zmniejszyły się do 61 milionów fun­
tów rocznie. W dekadach lat 40-tych i 50-tych 
w Jeziorach prawie zaginęły pstrągi i jak do­
tąd ten gatunek ryb nadal nie odrodził się, 
co uważane jest za skutek zatruwania Jezior, 
jak też działania pasożytów rybnych. Nasuwa 
się więc konieczność podjęcia na wielką skalę 
zabiegów na rzecz oczyszczania wód Wielkich 
Jezior.

Prócz tego, jak wynika to z opinii kongr. 
Dingella, Wielkie Jeziora są obecnie terenem 
znaczengo nasilania się zakresu połowów, co na 
przyszłość zagraża wyniszczeniem różnych ga­

tunków ryb. Chodzi tu głównie o połowy, 
przeprowadzane przez rybaków indiańskich, 
którzy uważają, że mają wielkie uprawnienia 
do uprawiania rybołóstwa na mocy dawnych 
traktatów, zawartych z “białymi twarzami”.

Stan Michigan, szczególnie troszczący się o 
utrzymanie ryb w Wielkich Jeziorach, usiłował 
dochodzić swoich uprawnień na drodze sądo­
wej, ale sądy federalne podtrzymały roszcze­
nia Indian. Federalny sąd apelacyjny w Cin­
cinnati orzekł, że stan Michigan nie ma prawa 
regulowania w sensie ograniczającym połowów 
indiańskich.

Dodać tu trzeba, że gdy w latach 1800-tych 
Indianie łowili ryby jedynie na swój własny 
użytek, to w obecnym okresie, gdy dla przy­
kładu mięso ryby “whitefish” kosztuje $4 za 
funt, siłą rzeczy połowy indiańskie obliczone 
są na zyski. Stąd też Indianie przeprowadzają 
mogami chronienia różnych gatunków ryb przed 
mogami chronienia różnyc gatunków ryb przed 
całkowitym wyniszczeniem.

Władze stanu Michigan zamierzają nadal pro­
wadzić walkę sądową, aby chronić ryby w 
Wielkich Jeziorach przed nadmiernymi poło­
wami, mającymi wręcz rabunkowy charakter.

PISZĄ,-
Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Tragedia Libanu
NOWY DZIENNIK - Bombardo­

wanie dzielnic mieszkalnych Bejrutu 
i miast libańskich dlatego, że rzekomo 
ukrywają się w nich dowództwa for­
macji palestyńskich, jest pożałowania 
godną taktyką. Uderza ona w podsta­
wowy cel, jakim jest zapewnienie by­
tu Izraela.

Polityka Izraela powinna konse­
kwentnie zmierzać do pokoju i uregu­
lowania sytuacji na Bliskim Wscho­
dzie. Po serii zwycięstw wojskowych 
i po zawarciu układu w Camp David, 
w wyniku którego Egipt — jedyna 
siła militarna po arabskiej stronie — 
wkroczył na pokojową drogę w stosu- 
nach z Izraelem, dążeniem strony 
żydowskiej winno być uspokojenie ca­
łego rejonu.

Trudno wyobrazić sobie, aby Izrael 
mógł przetrwać jako najeżona rakie­
tami i czołgami forteca, w której 
nikt nie może spokojnie żyć i praco­
wać bez strachu przed nowym kon­
fliktem z sąsiadami. Szukanie dróg 
do pokoju może być procesem długim 
i uciążliwym — pozostaje jednak je­
dyną drogą, jaką rząd Izraela powi- 
niem kroczyć. Stanowi to też warunek 
trwałego poparcia i pomocy ze strony 
Stanów Zjednoczonych, bez której 
przebrnięcie Izraela przez trudny 
okres historyczny jest wątpliwe. Zabi­
janie w nalotach setek niewinnych 
Libańczyków konsoliduje tylko i pod­
nieca stronę arabską do dalszego opo­
ru przeciwko istnieniu Izraela. Arabo­
wie są rasą emocjonalną — i niewinna 
śmierć ich pobratymców powoduje 
wzrost antyizraelskich uczuć i deter­
minacji obalenia państwa izraelskiego 
przy pierwszej okazji. Skłania też 
część Arabów do tym silniejszego 
szukania oparcia w Rosji.

Na dodatek akcja lotnictwa izrael­
skiego uderza w stolicę kraju, który 
nie należy do wrogów państwa Izrael. 
Liban został wmieszany w konflikt 
i wewnętrzną wojnę domową wbrew 
własnej woli i swoim interesom. Li­
ban jest ofiarą konwulsji, jakie wstrzą­
sają całym tym rejonem.

Bombardowanie dzielnic mieszka­
niowych, nawet jeśli doprowadziło do 
zniszczenia baz lub siedziby PLO czy 
innej organizacji palestyńskiej — nie 
rozwiązuje jednak niczego. Pozostają 
nadal trzy podstawowe problemy.

Palestyńczycy, którzy stosują ter­
ror wobec Izraela, nadal istnieją. Ich 
taktyka jest niewłaściwa i nie przy­
spiesza realizacji postulatu niepodle­
głości czy autonomii dla Zachodniego 
Brzegu jako ich narodowej siedziby. 
Ale bombardowania izrzelskie Bejru­
tu w najmniejszym stopniu nie przy­
czyniają się do załatwienia palestyń­
skiego problemu. Pozostaje on otwar­
tą raną jako potencjalne źródło szer­
szego konfliktu, powodując jednocześ­
nie wzrost antyizraelskich nastawień 
w świecie. Sprawa wymaga odważ­
nych decyzji, których nie ułatwi wy 
syłanie samolotów, otrzymanych od 
Stanów Zjednoczonych, przeciw bez­
bronnemu miastu. Izrael powinien 
przetworzyć swoją wyższość militar­
ną, uznaną przez świat arabski, w 
dyplomację, która doprowadziłaby do 
rozbrojenia przeciwników.

Agresywna polityka wobec Libanu. 
— a w rzeczywistości wobec Palestyń­
czyków — podważa prezydenta Egip­
tu, Sadata, jedynego przywódcę arab­
skiego, który miał odwagę podpisać 
układ z Izraelem. Na razie tylko Egipt 
zaryzykował uregulowanie stosunków 
z państwem żydowskim. Jeśli nie 
znajdzie się dla Palestyńczyków inne­
go rozwiązania poza próbami złama­
nia ich przez bombardowanie, Egipt 
może zostać z powrotem wepchnięty 
w arabską, antyizraelską koalicję.

Wreszcie rząd izraelski musi liczyć 
się z opinią Stanów Zjednoczonych 
i ich sojuszników zachodnioeuropej­
skich, które są rzecznikami niepodle­
głości Izraela i szanowania jego gra­
nic. Kampania przeciwko Palestyń­
czykom, prowadzona aktualnymi me­
todami, ten nastrój życzliwości może 
podważyć.

Problem Palestyńczyków leży w 
sferze rokowań i dyplomacji, a nie 
w bombardowaniu miast i cywilnej 
ludności, jakie prowadzi rząd Begina. 
Państwo Izrael leży na Bliskim Wscho­
dzie i tam pozostanie. Musi więc szu­
kać takich rozwiązań, które tę egzy- 
stancję ułatwią, a nie utrudnią.

Myśl
— Po co kłamać, skoro wystarczy 

mówić prawdę, aby nam nie wierzono.
(Maupassant)

Kuźma Wołk

Sowiety o Mitterrandzie
Wpuszczenie 4 komunistów do rzą­

du francuskiego przez prez. Mitter­
randa jest przedmiotem, ciągle jesz­
cze, niekończących się komentarzy 
na Zachodzie. Wydaje się iż socjali­
styczny rząd V Republiki uważa, że 
posunięciem tym wykiwał zawsze nie­
bezpieczną partię komunistyczną i 
utrudnił jej spiski i szachrajstwa prze­
ciw rządowi, a nade wszystko wy­
trącił jej z ręki wszechmocną broń 
masowych strajków. Wiadomo do cze­
go doprowadziła ona Wielką Bryta­
nię w chwili obecnej.

W Paryżu Marchais twierdzi, że 
odniósł zwycięstwo, bo jednak “lewi­
ca” jest u władzy we Francji, a “jego 
ludzie” są jej przyległościami. Komu­
nistom, jakimkolwiek, chodzi zawsze 
i wyłącznie o władzę, a nie o hasła 
czy ideały, i w tym też sensie pierw­
szy sekretarz KP Francji ma rację. 
Połowiczny i cherlawy, ale jakiś 
sukces jest. Nie ulega też wątpliwości, 
że możliwości KGB w Paryżu zwięk­
szyły się. Ale są to osiągnięcia lo­
kalne i na niskim poziomie. Chodzi 
w tej chwili o to nade wszystko, co 
o tym myśli Moskwa. I tu zaczyna 
się zagadka.

“Nowoje Wremia”, moskiewski ty­
godnik polityczny, w numerze z 29.8. 
1980 r. zamieścił obszerny komen­
tarz na temat Francji, pod tytułem 
“W tymże zaprzęgu, co wrogowie od­
prężenia”. Kto? Jasne — przywódca 
socjalistów francuskich Francois Mit­
terrand. Tyrada rozpoczyna się od 
stwierdzenia, że (w sierpniu ubiegłe­
go roku w każdym razie) miał on 
być zwolennikiem wzmagania się na­
pięć międzynarodowych, a to przy­
pominało oświadczenia Waszyngtonu. 
Mitterrand popierał decyzję NATO 
rozwinięcia nowych amerykańskich 
broni nuklearnych w Europie; Jest 
to istotne zagadnienie, decydujące o 
równowadze zbrojeń mocarstw. Ame­
rykańskie rakiety z głowicami nu­
klearnymi, zdaniem moskiewskiego 
komentatora, uniemożliwiają ją, da­
jąc Stanom Zjednoczonym przewagę 
taktyczną w Europie, najważniej­
szym obszarze strategicznym świata.

Wytyczne Mitterranda w dziedzinie 
stosunków z Sowietami brzmią zda­
niem “Nowowo Wremieni”, bardzo 
dziwacznie. Wprawdzie wypowiedział 
się za utrzymaniem stosunków fran- 
ko-sowieckich, ale podkreślił że nale­
ży wykluczyć jakąkolwiek “taryfę ul­
gową” wobec Moskwy. Stąd też uwa­
żał, że t. zw. “spotkanie na szczycie” 
pomiędzy prezydentem Giscard d’ 
Estaign a Gierkiem w Warszawie 
było błędem. Czas leci tak szybko 
i tyle wiadomości tłoczy się w prasie, 
radiu i telewizji, że warto sobie przy­
pomnieć o co wówczas naprawdę cho­
dziło. Otóż byt to potrójny kant: Gis­
card chciał udowodnić, nie wiadomo 
tylko komu, że posiada wyjątkowe 
wpływy wśród “Rosjan” i może sobie 
pozwolić na “niezależne” spotkanie 
z ich foryśiami. Gierkowi zamroczyło

w głowie na myśl, że będzie “u siebie , 
t. zn. w pałacu króla Jana III, w Wi­
lanowie, jako “głowa państwa pol­
skiego” dla “głowy państwa francu­
skiego”. Moskwie zależało w tamtej 
chwili na odwróceniu uwagi prasy 
międzynarodowej czyli tzw. “opinii 
publicznej” od tysiąca jakże przykrych 
dla Sowietów spraw, poczynając od 
Afganistanu.

Już po roku okazało się, że wszyst­
kie te manewry nie miały najmniej­
szej poważnej treści.

Przy okazji jednak na głowę Mitter­
randa spadły inne jeszcze sowieckie 
kamienie. “Nowoje Wremia” napisało 
że brakuje mu realizmu politycznego, 
że jest zwolennikiem taktyki szan­
tażu w sprawach międzynarodowych, 
i że trzyma się połów Ameryki w 
polityce międzynarodowej. Jedynym 
słowem, Mitterrand jest “antysowiec- 
kim awanturnikiem”. I wobec tego 
przedstawicielem “skrajnej prawicy 
francuskiego wachlarza polityczne­
go”. Resztę dogłębnych potępień 
obecnego prezydenta Francji w so­
wieckim czasopiśmie można sobie da­
rować.

Z perspektywy 11 miesięcy są one 
jednak bardzo istotne. Zwłaszcza, je­
żeli weźmie się pod uwagę parę szcze­
gółów. “Nowoje Wremia” w sowiec­
kim systemie zajmuje wyjątkowe 
miejsce — poza tajnymi wydawnict­
wami, na ogół niedostępnymi dla “ka­
pitalistów”, chyba że za bardzo wiel­
kie pieniądze od “licencjonowanych” 
prowokatorów. Wzorem ich był t. zw. 
“Victor Serge” operujący w Kopen­
hadze i cynicznie obnoszący się swoim 
“wielkokapitalistycznym” zbytkiem. 
“Nowoje Wremia” można nawet za­
prenumerować, ale za granicą. Wy­
chodzi ono w kilkunastu językowych 
mutacjach, odpowiednio podfryzowa- 
nych dla potrzeb obcojęzycznych dur­
niów partyjnych szukających natch­
nień z “centrum”. Na terytorium so­
wieckim jednak, pośrednim i bezpo­
średnim, to źródło ciekawszych wia­
domości jest niedostępne nieoficjal­
nie ale skutecznie czytającej publicz­
ności. Przeznaczone jest dla “szczy­
tów” partyjnych.

Jeżeli więc w tym właśnie wydaw­
nictwie zarzucono Mitterrandowi je­
go “antysowieckie zaślepienie”, zna­
czyło to nie gierkę polityczną, ale 
zasadnicze potępienie człowieka, któ­
rego widoki polityczne były raczej 
niepewne.

“Jest sprawą niewątpliwą — koń­
czy sowiecki organ swoją anatemę 
— że jego polityka nie odpowiada 
ani interesom sił demokratycznych 
we Francji, ani jej własnym, ani 
zdrowemu rozsądkowi. A tym bardziej 
ńie sprzyja ona interesom pokoju i 
bezpieczeństwa narodów świata”.

W sowieckiej “double talk” — czyli 
“podwójnej szczekaczce” — oznacza 
podobna rodomontada głębokie nieza­
dowolenie Sowietów.

Dziennik Polski

Bez Taryfy Ulgowej
Pomiędzy jeszcze jedną kolejką a 

dziennikiem telewizyjnym, między co­
raz większym zmęczeniem a coraz 
większym napięciem, wobec wciąż 
nowych braków codziennego życia, 
a zarazem wobec podnoszących się 
zagrożeń, które wyrastają daleko nad 
nasz domowy mikrokosmos — trze­
ba jeszcze koniecznie potrafić “wy­
chowywać dzieci na ludzi”. Trzeba 
— i dobrze o tym wiemy. Nic nas 
z tego nie rozgrzeszy, ani nie da 
się odłożyć na lepsze czasy.

Pewne — przykazaniem podstawo­
wym staje się coraz bardziej: prze­
trwać. Więc — dostarczyć małym 
organizmom budulca, zdobywając ja­
kimś cudem to wszystko, czego brak: 
tłuszcze i witaminy i prawdziwe mle­
ko. Uchronić przed chorobą w wa­
runkach, gdy zniszczono aseptykę. 
Zmieścić dozór i pielęgnację dziecka 
w tym samym czasie, z którego co­
raz więcej wyzywa postępująca de­
zorganizacja życia. Chronić dziecko, 
dopóki się da, godząc się z tym, 
że i ono bierze jakiś swój udział w 
tej walce o byt; jeśli nie stoi ra­
zem z nami, czy za nas w kolejkach, 
to bardziej jest samotne, chowające 
się jak się da. Przecież nawet zna­
ny przebój z Sierpnia usprawiedliwia 
tę sytuację i nada je jej blasku: 
“Nie mam teraz czasu dla cie­
bie ...”

Ale nakaz “przerwać” ma nie tyl­
ko sens biologiczny. Przetrwać musi 
coś, co warunkuje w ogóle jakiś 
ciąg dalszy: wola czynienia dobra. 
A więc również i umiejętność bez­
błędnego rozpoznania podstawowych 
kryteriów dobra i zła. To musi 
ocaleć w naszych dzieciach, w naj­
młodszym pokoleniu, nawet w czasie

tak trudnego jak dzisiejszy, i jeszcze 
trudniejszym, jeśli przyjdzie. Ele­
mentarny kodeks etyczny wszczepio­
ny w sumienia. Głęboko wrośnięte 
korzenie postawy moralnej. Przecież 
tylko wówczas zechcą i potrafią, 
gdy już na nich przyjdzie kolej, pod­
jąć i nieść sprawy większe od swo­
jego małego interesu i swojej małej 
walki o byt.

Dlatego w trosce rodziców, na­
prawdę nieraz udręczonych prawie 
ponad wytrzymałość, obok biologii 
pozostać muszą pytania podstawowe: 
na jakiego człowieka wyrasta moje 
dziecko? Co dla niego się liczy?

Czy uczy się mówienia prawdy i 
ponoszenia za to odpowiedzialności? 
Czy zauważa innych? Czy cieszy się 
odkrywaniem świata? Czy potrafi 
całe włożyć się w to, co robi i koń­
czyć, co zaczęło? Czy rośnie więź 
między nami, potwierdzona dowo­
dami z jego strony? Czy nie zaczyna 
unikać domu?

To nie jest kwestia czasu, jaki tym 
wszystkim sprawom należałoby po­
święcić. Każdy z rodziców z osobna 
podejmie je w taki sposób, jaki mu 
jest właściwy, i w mierze, w ja­
kiej zdoła. Istotne, by wszystkie te 
kwestie pozostały w sferze spraw, 
które dla nas samych nie przestają 
się liczyć. Na równi z wyżywieniem 
i ochroną dziecka. I nawet gdy je­
steśmy najbardziej zmęczeni i naj­
bardziej zajęci. Nasze dziecko wyczu­
je to i przyswoi nawet wówczas, gdy 
niewiele o tym będziemy mówić 
wprost. Jest to bowiem głęboka ta­
jemnica wychowania: że formują nie 
słowa, nie zabiegi pedagogiczne, lecz 
ten świat, który jest prawdziwym 

(Dokończenie na str. 5-e j)
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DZIAŁ
KOBIET

I

Wieczorowe suknie z odkrytym ramieniem mają starą tradycję. 
Suto udrapowane i spięte na jednym ramieniu szaty nosiły 
kobiety w starożytnym Rzymie. Tego rodzaju ponadto suknie 
najbardziej lubi Jackie Onassis i Lee Radziwiłł. Projektant 
zamieszczonych powyżej modelów, Stephen Burrows, uważa 
je za bardzo kobiece i eleganckie.

Jeśli Masz Na Imię Anna?
Artykuł ten dedykujemy wszystkim 

Annom, co prawda z małym opóźnie­
niem, z okazji ich święta — dnia 
imienin, obchodzonego 26 lipca.

Anna — lubi się bawić i często 
bywa zakochana. Rozgadana, wesoła, 
szczera, o żywym usposobieniu, w 
dzieciństwie — mały zabijaka, wyraź­
nie preferujący chłopięce zabawy ku 
utrapieniu rodziców. Lubiana przez 
kolegów, z rezerwą traktowana przez 
koleżanki. Często pisze pamiętniki — 
robiąc zapisy krótkie, chaotyczne i 
niesystematyczne. Nie dba o porzą­
dek w domu i otoczeniu, robi to tylko 
z musu, ale — lubi być elegancka.

Jest ambitna i to decyduje o jej 
osiągnięciach w nauce; lub przed­
mioty ścisłe. Ceniony pracownik — 
jest też bardzo przywiązana do swo­
jej pracy, z której wywiązuje się dos­
konale. Być może dlatego czasem 
spotyka się z niechęcią ze strony 
współpracowników. Lubi przewodzić. 
Jako szef — twarda i bezwzględna 
dla podwładnych, jako koleżanka — 
grzeczna, układna, uśmiechnięta. 
Wychodzi za mąż za człowieka ciche­
go i spokojnego, ale ...

W życiu osobistym bywa niezbyt 
szczęśliwa, w codziennym — załat­
wienie najprostszej sprawy przycho­
dzi opornie, piętrzą się trudności. 
Lecz Anna robi wszystko, by ucho­
dzić za kobietę szczęśliwą, za osobę, 
której się dobrze powodzi i wiedzie. 
I zawsze może liczyć na pomoc ro­
dziny.

Jest to imię pochodzenia hebrajs­
kiego i znaczy — łaska. Aneta — w 
oryginale Anette — jest francuską 
formą Anny. Z odmian tego imienia 
najbardziej znana jest Hanna.

Anna — to imię wielu kobiet z

Porady Praktyczne
Mycie Kryształów

Przedmioty z kryształu czyścimy 
szmatką zwilżoną w denaturacie, my­
jemy zaś w ciepłej wodzie z my­
dłem i domieszką amoniaku (2-3 
łyżeczki na kwartę wody). Nalot z 
kryształów usuwa się ciepłym octem 
z solą.

Natomiast wazony lub karafki po­
kryte osadem w środku — czyści­
my wlewając do nich ciepły ocet 
z kilkoma kawałkami świeżego, dro­
bno pokrojonego ziemniaka. Dzięki 
tym zabiegom kryształy będą lśnią­
ce i przejrzyste.

Szkło i kryształy, które od czę­
stego używania (lub długiego prze­
chowywania) mocno ściemniały i 
zmatowiały — myje się pięknie w 
dobrze osolonym, lekkim roztworze 
sody, szarego mydła i wody (w pro­
porcji na 5 części wody, 1 część 
sody i 1 część mydła).

Potem należy je płukać bardzo ob­
ficie najpierw ciepłą a później zimną 
wodą, następnie wycierać do sucha 
i polerować miękką ściereczką, któ­
ra nie pyli. 

domów panujących, zwłaszcza w An­
glii, Francji, w Polsce — np. Anna 
Jagielonka i wiele polskich księżni­
czek.

W krakowskich księgach sądowych 
z XIV-XV w. jest to Małgorzacie i 
Katarzynie jednym z najczęstszych 
imion kobiecych, później — spotyka­
nym niemal w każdej rodzinie. Spo­
śród bohaterek literackich najwięk­
szą bodaj popularność zyskała Anna 
Karenina i .... Ania z Zielonego 
Wzgórza.

Placek Morelowy
(Apricot Pie)

3 filiżanki ugotowanych moreli 
(apricots), % filiżanki cukru, ¥< łyżki 
tapioki, 1 filiżanka ananasa (crushed 
pineapple with juice) 1 gotowe ciasto.

Wymieszać razem tapiokę, cukier i 
sól. Dodać zagotowane morele i od­
stawić na bok, ostudzić. Po 15 minu­
sach dodać ananas, zamieszać i wlać 
wszystko do formy, wyłożonej cias­
tem pajowym. Wstawić do gorącego 
pieca (400 stopni F) na 10 minut, po 
czym zniżyć temperaturę do 350 stop­
ni F i piec przez 30 minut. Po ostu­
dzeniu podawać z bitą śmietaną.

Placek Rabarbarowy
(Rhubarb Pie)

Ciasto pajowe: przesiać razem l¥s 
filiżanki mąki i % łyżeczki soli. Do 
przesianej mąki wkrajać nożem Vz 
filiżanki tłuszczu (masła lub marga­
ryny) i dodać 3 łyżki zimnej wody. 
Wszystko lekko wyrobić i wyrzucić 
na posypaną mąką stolnicę, rozwał­
kować. W ten sposób przygotowanym 
ciastem wyłożyć wysmarowaną 
tłuszczem formę.

Osobno przygotować farsz rabarba­
rowy: wymieszać razem dwa ubite 
jajka, 1% filiżanki cukru, ¥4 filiżanki 
mąki i ¥< łyżeczki soli. Dodać do tego 
4 filiżanki pokrajanego w drobną kos­
tkę świeżego rabarbaru. Zamieszać 
i wyłożyć na ciasto pajowe, znajdu­
jące się w formie. Przykryć z wierz­
chu paseczkami ciasta, położyć na 
wszystko kilka małych grudek masła 
i wstawić do gorącego pieca (450 sto­
pni F) na 15 minut. Następnie zniżyć 
temperaturę do 350 stopni F i piec 
przez 30 minut.

SPRAWY ROZWODOWE 
z małżonkami zamieszkującymi 
w Polsce. Nie wymagany podpis 
od drugiej strony. Może być 
prawnie ważny w Polsce. Szybko 
i tanio załatwia

Adwokat
CHESTER M. PRZYBYŁO

Dzwonić o każdej porze
631-7100

Zapisujcie Dziatwę Waszą 
Do Wydziału 

Małoletnich Z.N.P.

Obiekty Wypoczynkowe 
Dla Dygnitarzy

A New Film And 
Old Friends To Boot

W Polsce na fali odnowy wiele mó­
wiło się także o luksusowych obiek­
tach rządowych i potrzebie przekaza­
nia ich, co oczywiście wymagało pre­
sji społeczeństwa, na użytek służby 
zdrowia itp.

Urząd Rady Ministrów — według 
opinii prasy krajowej — prowadził 
ośrodki wypoczynkowe, liczące łącz­
nie 1,600 miejsc. Czwartą część tych 
miejsc wykorzystywali pracownicy 
administracji centralnej, zaś z pozo­
stałych korzystały różne inne grupy 
społeczne, naukowcy, artyści, akto­
rzy, dziennikarze. W wyniku inicja­
tyw społecznych, przekazano dotąd: 
ośrodek w Świnoujściu (277 miejsc) 
z przeznaczeniem na szpital, dom w 
Wiązownie pod Warszawą, w którym 
zlokalizowano czynny już ośrodek 
zdrowia, część zabudowań placówki 
w Kołobrzegu dla lecznictwa uzdrowi­
skowego. Pałacyk w Wiśle, podarowa­
ny przed wojną prezydentowi Mości­
ckiemu przez górników, zwrócono 
górnikom.

Pozostało ok. 1,000 miejsc. Wkrótce 
przekazany zostanie kolejny obiekt — 
“Patria” w Zakopanem. Są także po­
stulaty, by przekazać służbie zdrowia 
ośrodek w Sopocie.

Nie wszystkie obiekty utrzymywane 
przez URM służyły — zdaniem war­
szawskiego dziennika — celom wypo­
czynkowym. Niektóre miały do speł­
nienia inną rolę, były np. miejscem 
takich międzynarodowych rozmów, 
które wymagają dyskrecji. Tam też 
był najwyższy standard. W pozosta­
łych standard.był różny.

URM prowadził także dwa duże 
ośrodki łowiecko-hodowlane — Łańsk 
i Arłamów — obejmujące łącznie 70 
tys. ha. Podobnie jak i w latach po­
przednich korzystają z tych terenów 
myśliwi dewizowi i na ich konto nale­
ży zapisać ok. 90 proc, całej od­
strzelonej zwierzyny.

W obu ośrodkach prowadzone też 
były fermy rolne. Z uwagi na ich 
usytuowanie uprawiane były przez 
wojsko. Obecnie fermę w Arłamowie 
przekazano Min. Rolnictwa — będzie 
tam gospodarzył PGR i kombinat 
przemysłowo-rolniczy “Iglopol” z Dę­
bicy. Trudniej jest z Łańskiem. Las 
i tam oczywiście oddano leśnikom, 
natomiast nikt nie kwapi się z przy­
jęciem gospodarstwa rolnego — jak 
powiedział zainteresowanym posłom 
przedstawiciel URM, podczas posie­
dzenia Komisji Administracji Gospo­
darki Terenowej i Ochrony Środowi­
ska — brak bowiem na miejscu ludzi, 
którzy by te pola uprawiali, a nie 
można przecież dopuścić, by ziemia 
leżała odłogiem. I ta jednak sprawa

Bez Taryfy Ulgowej
(Ciąg dalszy je str. 4-ej )' 

światem wychowawcy, a równocze­
śnie czymś, czym chciałby obdarzyć 
wychowanka.

Dlaczego w czasie okupacji, gdy 
walka o byt była przecież ostatecz­
na, najmłodsze pokolenie ocaliło swo­
je korzenie moralne? Bo pokolenie 
dorosłych świadczyło wówczas, że 
prócz i ponad walką o byt są spra­
wy dla wszystkich jednakowo waż­
ne, którym się służy. Za cenę każ­
dej ofiary z najwyższą włącznie. To 
było niewątpliwe, tego nie trzeba by­
ło tłumaczyć. I to formowało. Ponie­
waż od wszystkich oczekiwano tu 
postawy jednakowej.

Skrzywdzilibyśmy nasze dzieci na 
całe życie, gdybyśmy w imię wąsko 
pojętego przetrwania ofiarowali im 
ulgową taryfę zredukowanych oczeki­
wań, kodeks moralnej bylejakości, 
instynkt zamiast przykazań.

Tygodnik “Solidarność” 

JACQUELINE KENNEDY-ONASSIS 
złamała kilka żeber padając w czasie 
jazdy na nartach wodnych. (UPI)

musi zostać rozwiązana.
Na temat ośrodków wypoczynko­

wych i hodowlanych wypowiedział się 
też na posiedzeniu komisji szef URM 
gen. Michał Janiszewski. — przeka­
zujemy Łańsk i Arłamow z pełnym 
inwentarzem, z całym sprzętem i 
wszystkimi maszynami — powiedział 
m. in. — Zależy nam więc, by nic 
się z tego nie zmarnowało, by wszyst­
ko trafiło w dobre, gospodarskie ręce.

Generał zwrócił także uwagę, że 
URM w ogóle nie powinien prowa­
dzić żadnej działalności gospodarczej, 
nie powienien zarabiać pieniędzy. Po 
prostu — uchybia to godności, tak wy­
sokiego urzędu.

Szkoda, że do konstatacji takich 
Urząd Rady Ministrów doszedł dopie­
ro w wyniku energicznych protestów 
społeczeństwa, oburzonego wystaw­
nym życiem dygnitarzy partyjnych, 
nawołujących równocześnie współ­
obywateli do zaciskania pasa. Nie 
wiadomo też jeszcze, jak załatwiono 
postulaty rolników, domagających się 
odszkodowania za zniszczenie pól 
uprawnych, sąsiadujących z rządo­
wymi fermami i obiektami, a dewa­
stowanych podczas “działalności wy­
poczynkowej” prominentów.

Protestują w Obronie 
Konsumenta

Washington. (UPI) — Ponad 30 or­
ganizacji ochrony konsumenta, grup 
pracy i stowarzyszeń religijnych wy­
stąpiło do Kongresu z żądaniem od­
rzucenia wpisanej przez Senat do 
budżetu poprawki o deregulacji prze­
mysłu komunikacyjnego.

Zdaniem przeciwników, ustawa ta 
doprowadzi do wydawania stałych li­
cencji na programy radiowe, nowych 
licencji na zasadach “loteryjnych,” 
zwolnienia pewnych stacji radiowych 
z obowiązku wypełniania specyficz­
nych potrzeb danej społeczności bądź 
nadawania pewnych informacji oraz 
zezwoli na automatyczne odmówienia 
zezwoleń na programy telewizyjne.

Federalna Komisja Komunikacji 
wystąpiła już z kilkoma podobnymi 
propozycjami.

4 Osoby Zginęły 
w Wypadku Samolotowym 
Kansas City, Kan. (UPI) — Trzech 

prezesów kompani zginęło na miejscu 
w wypadku “taksówki” powietrznej, 
która spadla na boczną ulicę w Kan­
sas City, uderzając po drodze cięża­
rówkę i burząc róg budynku fabryki 
Old-Fashions Inc. Po upadku samo­
lot eksplodował. Wśród zabitych zna­
leźli się: 53-letni Jerry E. Tiemann, 
prezez Kansas City Cold Storage; 
59-letnia Charlene G. Moss, prezeska 
Midwest Cold Storage; 61-letni George 
H. Nesselrode, wiceprezes Southern 
Public Utilities oraz pilot samolotu.

Ani kierowca ciężarówki, ani też 
robotnicy, pracujący w otwartym po­
mieszczeniu Hobart Corp., oddalo­
nym od miejsca wypadku o 10 stóp, 
nie ponieśli najdrobniejszych obra­
żeń.

Prasa Służy Wam — 
Pomagajcie Jej!

What do Pele, Sylvester Stallone 
and John Huston have in common? 
The answer is a new action movie 
entitled Victory.

As one might guess from the first 
star listed, the Paramount Pictures 
release deals with soccer and plenty 
of it. Set in World War II Germany, 
the plot revolves around Allied prison­
ers, Nazi propaganda and a David 
versus Goliath soccer game, that pits 
the POWs against the German Na­
tional Team.

In addition to Stallone and Pele, 
the film features such screen notables 
as Michael Caine and Max von Sydow 
and soccer luminaries Bobby Moore, 
Werner Roth, Kazimierz Deyna and 
Ardiles.All are directed by Huston of 
Maltese Falcon fame and produced 
by Freddie Fields, whose credits in­
clude Looking for Mr. Goodbar.

Filmed in Hungary, the movie em­
ployed more than 250,000 extras over 
a seven-and-a-half-week period. The 
majority of footage was shot on a set 
constructed on the grounds of the 
Allag Riding Stables. Located just 
over 10 miles from central Budapest, 
it features a three-acre “prison” that 
was designed from photographs of 
actual POW camps. Painted a somber 
gray, it required three months to 
construct. Also seen is MTK Stadium, 
which is used to represent Paris’s 
Colombes Stadium, scene of the 
movie’s climactic confrontation.

While the prison setting is intention­
ally drab, the action isn’t. The Allied 
team is short of soccer experience, 
but long on determination. Led by 
goalkeeper Stallone, they set out to 
avert humiliation in a game against 
“impossible” odds. The drama builds 
to the soccer match in which Pele, 
Stallone and company have slim hope 
of winning and even less of escaping.

For the filming, the talented duo 
worked out a reciprocal “coaching” 
arrangement. Pele taught Stallone to 
play soccer and Stallone helped the 
soccer superstar with the finer points 
of acting. According to Huston, the 
star of Rocky had the easier part of 
the deal.

“Pele has a rare instinct for human 
emotion,” the veteran director de­
clares. “If he didn’t have so many 
other involvements in his busy life, he 
could become quite an impressive 
actor.” Stallone captured Huston’s 
admiration for giving “one of the best 
performances of his career. ”

As tor the overall work, Huston 
was equally enthusiastic. “I had a 
good feeling about this film from the 
first day. It isn’t really a sports 
picture. You could say that a simple 
brown ball takes the place of guns 
and bombs in a battle between two 
sides of opposing philosophies. I think 
audiences have seen quite enough war 
films with people shooting one an­
other.”

As for Stallone, he too had his fill 
of “shooting.” “I can’t tell you how 
sore I was after a day of filming. I 
really developed a healthy respect 
for soccer and just how accomplished 
a soccer player has to be athletically.”

All game action was shot under 
the direction of ABC-TV sports vet­
eran Robert Riger. The award­
winning photographer, director had a 
vast cast of present and former soccer 
standouts, many of them internation­
als, under his guidance.

Included among the athletes were 
San Diego midfielder Deyna and 
former NASL players Co Prins (New 
York), Moore (San Antonio) and Pele 
(New York). Non-NASL footballers 
used were John Wark, Paul Van 
Himst, Kevin O’Callaghan, Hallvar 
Thoresen, Mike Summerbee, Russel 
Osman, Soren Linsted, Robin Turner 
and Laurie Sivell.

POLSKIE PROGRAMY 
RADIOWE I TELEWIZYJNE 

W CHICAGO 
Nadawane Raz w Tygodniu

NIEDZIELNE SPOTKANIA 
Nowy Program Radiowy 

Stacja WSBC 1240 AM
Niedziela 10:00-12:00 Rano 

Zofia Boris. Kierownik Programu

GODZINA RELIGIJNA 
OJCÓW SALWATORIANÓW 

Stacja WJOB 1230 AM
Hammond, Ind. 

W Każdą Niedzielę 
Od 12 do 12:30 Po Południu

WESOŁA CHICAGOSKA FALA 
Stacja WOPA 1490 KC

W Każdą Niedzielę 
1 do 2 Po Poi.

Józef Zieliński, Dyrektor

PROGRAM RADIOWY 
JADWIGI / EUGENIUSZA 

ZLOBIN RYLSKICH 
Stacja WSBC 1240 KC

W Każdą Niedzielę 
3-3:30 Po Pot

STAN BORYS 
"RADIO VARIETE" 
W Każdą Niedzielę 
4.00 5:00 Po Pot. 

Migała Communication Corp. 
Stacja WCEV 1450 AM

NIEDZIELNY MAGAZYN
RADIOWY

Stacja WOPA 1490 KC
Andrzej Kawecki 

i Teresa Morawska
Redaktorzy Programu

W Każdą Niedzielę od 6-ej do 7-ej W.

"CZERWONE MAKI" 
Stacja WSBC 1240 AM

W Każdą Środę o 8:30 Wiecz.
REFREN, Właściciel

SOBOTNIE ECHO 
Sobota 4:30-5:30 

WOPA 1490 KHz
ANDRZEJ KAWECKI 
Redaktor Programu

STUDENCKIE RADIO ZAK 
Z Chicago Circle 

Sobota 1:30 do 3 Po Południu 
WUIC 88.1 FM

Andrzej Szczesniewski 
Piotr Pietrzkiewicz 

Producenci

POLSKA PANORAMA 
Stanisław Łobodziński 

Kierownik 
W Każdą Sobotę 

Od 5:306:30 Wiecz.
Stacja WOPA 1490 KC

POPOŁUDNIE Z POLONIĄ 
Migała Communication Corp. 

WCEV 1450 AM
W Każdą Sobotę 6:05 Wiecz. 

Do 7 Wieczorem 
ADAM OCYTKO 

Kierownik i Anonser

GODZINA MIĘDZYNARODOWA 
Stacja WTAQ 1300 KC

Sobota 6:308:30 Wiecz.
JADWIGA / ANTONI 

PIEŃKOWSCY 
Kierownicy 
Tel. 7772800

ZBIGNIEW MOTTA 
"Jak Się Masz" 

Stacja WOPA 1490 KHC AM 
Sobota 6:307:30 Wieczorem

"W DRODZE DO EMAUS" 
Program Religijny 

O O. Salwatorianów 
Stacja WTAQ 1300 KC

Sobota 7:007:30 Wiecz.

ROBERT LEWANDOWSKI 
WCIU-TV Kanał 26

W Każdą Niedzielę 
5:00 Po Poł. 6 Wiecz.

INDIANA 
AUDYCJE POLSKIE z Rozgłośni 
WLTH 1370 KC

W Glen Park (Gary), Ind. 
Nadawane w Każdą Niedzielę 

Od 11-ej Rano do 12-ej w Południe 
31-szy Rok Bez Przerwy 

Anonserzy:
HELENA KUBIAK 

WŁADYSŁAWA KUBIAK 
CZESŁAW KUBIAK

Książka napisana z miłości do Ojca Świętego i Kościoła, 
którą czyta się ze łzami w oczach!

OSTATNIA OKAZJA!
Jeszcze tylko 500 sztuk 

wielkiej książki p.t.: 

JAN PAWEŁ II 
PIERWSZY POLAK PAPIEŻEM 
WWHWMMJWVWKWniWLWkWWWMMWWIWtZIWWWWWWMVAMMMWiH 

Książka mająca 320 stron druku zawiera 16 stro­
nicową kolorową wkładkę i 79 ilustracji czarno-białych.

Będąc bodajże najbogatszą w treść książką poświę­
coną OJCU ŚWIĘTEMU JANOWI PAWŁOWI II, a także 
papiestwu i problemom nurtującym współczesny Ko­
ściół, została bardzo życzliwie przyjęta przez jej czy­
telników i recenzentów prasy polskiej po obu stronach 

Atlantyku. Kardynał Jan Król z Filadelfii napisał, że 
jest to historyczna i najbardziej wiernie oddana w treści 
książka o OJCU ŚWIĘTYM JANIE PAWLE H. O jej 
wartości mówi i to, że miała ona także wydanie 
australijskie i że w tym roku ma się ukazać w wydaw­
nictwie poza cenzurą w Polsce.

Brak księgarń polskich w wolnym świecie utrudnia 
dotarcie książki do niejednej rodziny polskiej.

Apelujemy więc do wsystkich Rodaków o pospie­
szenie się z zamówieniem tej historycznej wielkiej 
książki, która jest jedną z symboli naszych czasów 
i stanowi cenny skarb dla każdego Polaka.

Cena książki łącznie z przesyłką pocztową wynosi 
$14.00, zaś w Kanadzie $16.00.

Zamówienia prosimy kierować do:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
6100 N. Cicero Ave. • Chicago, IL 60646 p 

r-. Na C.O.D. Nie Wysyłamy x.
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Zmarl Reżyser W. Wyler
Hollywood (UPI) — 79-letni reżyser 

William Wyler, jeden z kilku najlep­
szych filmowców Hollywoodu, zmarl 
we wtorek w swoim domu w Beverly 
Hills na atak serca. Za swą pracę 
otrzyma! 15 wyróżnień Academii i 
zdobył trzy Oscary. Jego “Ben Hur” 
zdobył aż 11 Oscarów. Wśród naj­
lepszych filmów Wylera, stanowią­
cych największe sukcesy kasowe 
znajdują się: “Dead end”, “Jezebel”, 
“Wuthering Heights”, “The liitle 
foxes”, Mrs. Miniver”, “The best 
years of our lives”, “Detective story”, 
“Roman Holiday", “Funny girl” i 
“Desperate hours”,

Oscary dostał za reżyserię filmów 
“Mrs. Miniver” w 1942 r., “The best 
years of our lives” w 1946 i za “Ben 
Hur” w 1959 roku.

Wyler przybył do Stanów Zjedno­
czonych z Niemiec w 1921 roku, aby 
podjąć pracę publicysty dla swego 
kuzyna Carla Laemmle, wówczas wła­
ściciela Old Universal Studios. Zajęcie 
to zmienił na pracę przy filmie, sto­
pniowo zdobywając jej tajniki i osta­
tecznie stając się reżyserem z pensją 
tygodniową $60 na tydzień. Po 100 
przeciętnych filmach w 1929 r. wyre­

żyserował “Hell’s heroes”, zdobywa­
jąc powszechne uznanie. W 1932 r. 
ukończył dwa następne filmy “Coun- 

cellor at law” z Johnem Barrymore i.
“The good fairy” z Margaret Sullivan 
— na zawsze ustalając swą pozycję. 
Wkrótce stal się jednym z najlepiej 
płatnych i najbardziej szanowanych 
reżyserów Hollywoodu. Swój ostatni 
film “The liberation of L. B. Jones” 
ukończył w 1970 roku. Od tego czasu 
prowadził wykłady na szeregu uni­
wersytetach, napisał autobiografię 
(opublikowaną w 1972 r.) i uczestni­
czył w spotkaniach z wielbicielami 
swego talentu.

Podczas drugiej wojny światowej 
służył w amerykańskich silach po­
wietrznych. Wyprodukował wówczas 
dwa filmy, “The Memphis belle” i 
‘Thunderbolt” o tematyce wojennej. 

Szeregi armii opuścił w 1945 r. ze 
stopniem pułkownika. Za zasługi 
wojskowe otrzymał odznaczenie “Air 
medal” i “Legion of merit”.

Stefania Miękisiewicz 
Nie Żyje

Dziś odbył się pogrzeb śp. Stefanii 
Miękisiewicz, czynnej przez wiele lat

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka, 
babcia i prababcia nasza, śp.

Maria M. Zienty 
(żona śp. Jana Zienty, zmarłego 

w roku 1938, 
matka śp. Joanny 

[śp. Franciszka] Cherabek) 
Członkini Bractwa Niewiast Ró­
żańca św., III Zakonu św. Fran­
ciszka z Asyżu i Tow. Polek św. 
Franciszki Gr. 799 ZNP, pożegnała 
się z tym światem, opatrzona św. 
Sakramentami, dnia 28-go lipca 
1981 roku, o godzinie 6-ej wieczo­
rem przeżywszy lat 98.

Zwłoki można odwiedzać dziś od 
godziny 1-ej po południu do 9-ej 
wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 
dnia 31-go lipca, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego Mo- 
ravecek Funeral Home pnr. 5318 
W. 25th St., Cicero, do kościoła 
Matki Boskiej Częstochowskiej, a 
stamtąd na cmentarz Zmartwych­
wstania Pańskiego na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Stanisław W. i Jan A. (Jean) 
Zienty, synowie i synowa; Felicja 
R. (Jan) Potsic i Mae (Dean) 
Schiavelli, córki i zięciowie, 5 wnu­
cząt i 10 prawnucząt; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
A.F Krasniewski - Pogrzebowy, 
Telefon 652-2207 lub TO 3-4242.

działaczki społecznej, która sprawo­
wała różne funkcje i zajmowała różne 
stanowiska w takich organizacjach, 
jak Korpus Pomocniczy Theodore 
Roosevelt Post nr. 4 Polskiego Le­
gionu Amerykańskich Weteranów, Le­
gion Młodych Polek i ZPRK. Zmarła 
była wiceprezeską Klubu św. Anny, 
sekretarką prot. Chóru Filareci Du­
dziarz i sekretarką prot. Klubu Happy 
Hearts oraz członkinią Silver Tones 
Senior Choir.

Córka Zmarłej Ewelina jest czynną 
działaczką Legionu Młodych Polek, 
a zięciem jest klerk powiatowy Stani­
sław T. Kusper.

Złoki Zmarłej spoczywały w zakła­
dzie pogrzebowym Malca pnr. 6000 
Milwaukee Ave. Pogrzeb odbył się 
dziś rano. Wyprowadzenie zwłok na­
stąpiło z zakładu pogrzebowego do 
kościoła SS. Młodzianków, a po nabo­
żeństwie żałobnym, które odprawił 
ks. proboszcz Młodziankowa, Edward 
Pająk, utworzył się kondukt pogrze­
bowy, który przejechał na cmentarz 
św. Wojciecha, gdzie zwłoki zostały 
złożone na wieczny spoczynek na par­
celi familijnej.

Pożegnanie Zmarłej odbyło się 
wczoraj w kaplicy zakładu pogrze­
bowego, która wypełniła się przyja­
ciółmi i znajomymi Zmarłej, przed­
stawicielami życia politycznego i orga­
nizacyjnego. Modlono się za duszę 
Zmarłej, a modłami kierował ks. 
Antoni Nowicki z Młodziankowa.

Rodzinie Zmarłej, a w szczególności 
pp. Stanisławowstwu Kusperom, prze­
kazujemy wyrazy serdecznego współ­
czucia.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy mąż mój, ojciec, dziaduś nasz, syn mój, zięć, brat 
i szwagier nasza, śp.

Władysław Mierwa
(syn śp. Jana)

po długiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony św. Sakra­
mentami, dnia 29-go lipca 1981 roku, o godzinie 1:06 w nocy, prze­
żywszy 50 lat.

Zwłoki można odwiedzać dziś po 2-ej po południu.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 1-go sierpnia, o godzinie 9:30 

rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 2644-46 N. Central Ave., do kościoła 
św. Stanisława B. i M.

Zwłoki zostaną przewiezione i pochowane na cmentarzu w Ludźmierzu 
w Polsce.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Anna (z domu Młynarczyk), żona; Jan (Maria), Maria (Edward) 
Szczech, Franciszka (Jan) Hyc, Krystyna i Bronisława, syn, córki, syno­
wa i zięciowie; Franciszka (z domu Dybała), matka w Polsce; Ludwik 
i Bronisława Młynarczyk, teściowie w Polsce; Franciszek (Aniela), [Ma­
ria (Mieczysław) Tylka i Aniela (Jan) Bryjak w Polsce], brat, siostry, 
bratowa i szwagrowie; Beata, Grażyna, Krzysztof i Bemadka, wnuk i 
wnuczki; wraz z rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Baran Funeral Home, telefon 622-1488.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza matka, teściowa, siostra, bratowa, szwagierka, ciocia 
i babcia nasza, śp.

Zofia E. Gaweł
(z domu Zombek)

(żona śp. Franciszka Sr., siostra śp. Antoniego)
Członkini Ladies Guild przy par. St. Beatrice i Senior Citizens w dzielnicy 
Schiller Park, po krótkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opa­
trzona św. Sakramentami, dnia 29-go lipca 1981 roku, o godzinie 9:15 
rano w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 1-go sierpnia, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego Midway Funeral Home pnr. 5948 S. Archer 
Ave., do kościoła St. Beatrice, a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Geraldine (Julius) Ryndak, Siostra Joan Klimek ze Zgromadzenia 
Sióstr Franciszkanek, Frances (Barry Chafetz, Frank Jr., (Sharon) i 
Walter (Rita), córki, synowie, synowe i zięciowie; Mary Kuzinar, John 
(Jean) Zombek, Irene (Edward) Krupa, Dorothy (Ray) Smoliński, Eugene 
(Annetta) i Loretta (Frank) Juszczyk, siostry, bracia, bratowe i szwagro­
wie; Ronnie, Rochelle, Robin i Brenda, wnuk i wnuczki; oraz bratanki, 
bratanice, siostrzeńcy i siostrzenice; wraz z całą rodziną.

Po informacje prosimy telefonować 767-8807. (30-31)

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, 
śp.

Kazimierz Wasilewski
Członek SPK 5-ej Dywizji Kreso­
wej i Komitetu Skarbu Narodo­
wego, po długiej chorobie, poże­
gnał się z tym światem, opatrzony 
św. Sakramentami, dnia 28-go lip­
ca 1981 roku, rano, w starszym wie­
ku.

Zwłoki można odwiedzać w pią­
tek po godzinie 2-ej po południu.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 
dnia 1-go sierpnia, o godzinie 8:30 
rano, z zakładu pogrzebowego 
Demnicki Funeral Home pnr. 3630 
W. George ul. (Central Park Ave. 
przy Milwaukee), do kościoła św. 
Jacka, Msza św. o godzinie 9-ej 
rano, a stamtąd na cmentarz Mary­
hill na parcelę kombatancką.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Marianna (z domu Pawełek), żo­
na ; oraz rodzina w Polsce.

Pogrzebem zajmuje się: 
Ryszard J. Demnicki, 
Telefon 772-6630. 

WINDSOR, ANGLIA. — Królowa Elżbieta II wręcza swemu 
synowi, Księciu Karolowi nagrodę po wygranym meczu w polo 
z drużyną Hiszpanii. (UPI)

Protesty i Strajki 
w Polsce

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
racje będą znowu na poziomie obec­
nym.

Wczoraj w trzecim dniu demonstra­
cji w Łodzi, około 10,000 ludzi zebrało 
się przed gmachem zarządu miejskie­
go, protestując przeciw obniżeniu ra­
cji mięsa i pustym półkom w skle­
pach. Podobne demonstracje odbyły 
się w Kutnie. Dziś ma się odbyć w 
Lodzi marsz kobiet i dzieci protestu­
jących przeciw sytuacji żywnościo­
wej. Ma to być największa z cztero­
dniowych demonstracji w drugim, co 
do wielkości mieście Polski.

Przywódcy NSZZ “Solidarność” w 
Warszawie, najsilniejszego oddziału 
niezależnych związków zawodowych 
w kraju, domagają się cofnięcia 
obniżki przydziałów mięsa w sierpniu, 
zapowiadając ogłoszenie 1 sierpnia 
środków, jakie podejmą, jeżeli rząd 
nie spełni ich żądań. Przywódcy “So­
lidarności” ostrzegają, że wzrastają­
ce napięcie może doprowadzić do 
“utraty kontroli” nad sytuacją.

Komentatorzy Radia Polskiego po­
twierdzają, że zakupy stały się zmorą 
i istnieje niebezpieczeństwo, iż emo­
cje wezmą górę nad rozsądkiem. Sy-

Zmarl Biskup 
James Edward Walsh

Ossining, N.Y. (UPI) — W środę 
zmarł 90-letni biskup James Edward 
Walsh. Był on jedynym biskupem, 
który był więźniem Chin przez 12 
lat. Został uwięziony za rzekomą dzia­
łalność antyrewolucyjną w 1958 r. 
Pracował wtedy jako misjonarz w 
Chinach. Otrzymał wyrok 20 lat wię­
zienia, ale w 1970 r., niespodziewa­
nie, wypuszczono go na wolność.

Pogrzeb biskupa odbędzie się w 
Ossining w dniu dzisiejszym. Udział 
w pogrzebie zapowiedział kardynał 
Terence Cook.

tuacja żywnościowa jest ciężka i tylko 
“magik” mógłby wypełnić półki w 
sklepach. Oficjalna agencja informa­
cyjna PAP donosi, że miastom grozi 
paraliż ponieważ coraz więcej auto­
busów wymaga napraw, których nie 
można przeprowadzić z braku części.

Minister górnictwa Czesław Pio­
trowski przewiduje, że wydobycie 
węgla w tym roku nie przekroczy 
168 milionów ton. Wobec tego należy 
liczyć się z przerwami w dostawach 
prądu elektrycznego, szczególnie w 
zimie, gdy zapotrzebowanie będzie 
większe, jak obecnie.

Kalifornii Grożą 
Straty Finansowe

Fresno, Kalif. (UPI) - W Kali­
fornii nadal trwa akcja niszczenia 
“much cytrusowych”, zagrażających 
tamtejszym zbiorom. Farmerzy nie­
chętnie patrzą na rozprzestrzenianie 
środków trujących nad polami. Na­
prawdę boją się jednak najbardziej 
możliwości nałożenia kwarantanny na 
ich produkty. Kalifornia zarabia rocz­
nie $14.2 mild, z produkcji warzyw 
i owoców.

W ub. tygodniu kilka stanów nie 
dopuściło do przewiezienia kali­
fornijskich produktów przez ich gra­
nice, obawiając się — mimo zapew­
nień ekspertów o ich nieskazitelno­
ści — o przeniesienie plagi. Okręgowy 
sąd federalny wprowadził zakaz sto­
sowania kwarantanny. Nadal kwaran­
tanna obowiązuje w niektórych rejo­
nach. Jeśli sąd najwyższy utrzyma 
ją, Kalifornii grożą poważne straty 
finansowe.

Niemowlę
Cudem Uratowane

W niedzielę rano wydarzył się nie­
codzienny wypadek. 10-cio miesięczna 
dziewczynka, korzystając z nieuwagi 
swej opiekunki, wyczołgała się na bal­
kon mieszkania i spadła z trzeciego 
piętra ... w ręce sąsiada, który po­
słyszał wcześnie płacz dziecka i wy­
szedł przed budynek, aby zobaczyć, 
co się dzieje.

Stało się to wszystko na przedmie­
ściu Schaumburg. Młodym mężczyz­
ną, który uratował dziecko, był Tom 
Deal.

Pacjentka 
w Stanie Zadawalającym

Stanford, Calif. (UP) — Pacjentka 
szpitala Stanford Medical Center, 
która przeszła operacje podwójnej 
transplantacji: serca i płuc, znajduje 
się w stanie zadawalającym, z tym, 
że nadal podłączona jest do maszy­
ny pomagającej jej w oddychaniu. 
Objawy witalne kobiety są ustabili­
zowane i ma ona doskonałe szanse 
na zupełne odzyskanie zdrowia.

Karen Wilson z Mill Valley w Ka­
lifornii jest trzecią pacjentką, która 
przeszła tego rodzaju operację. Po­
przednich dwoje pacjentów, czuje się 
dobrze, ale przebywają jeszcze pod 
ścisłą kontrolą lekarzy. Są to: pani 
Gohlake, lat 45, która przeszła ope­
rację 9 marca br. i Un Walker, 
operowany 1 maja.

Kazimierz Wasilewski
Żołnierz Kampanii Wrześniowej 1939 r., Żołnierz II Korpusu i Uczestnik 
Walk pod Monte Cassino, po długiej chorobie pożegnał się z tym światem 
w dniu 28-go lipca 1981 r.

W Zmarłym STOWARZYSZENIE nasze traci jeszcze jednego z bojow­
ników o Wolną i Niepodległą Polskę.

Pożegnanie Zmarłego odbędzie się w piątek, 31-go lipca 1981 r. 
w zakładzie pogrzebowym Ryszarda Demnickiego, 3630 W. George Str., 
o godz. 7-ej wieczór.

Wyprowadzenie zwłok do kościoła św. Jacka i Msza św. w sobotę, 
1-go sierpnia 1981 r. o godzinie 8:30 rano i następnie złożenie zwłok 
na cmentarzu Maryhill na Działce Kombatanckiej.

Prosząc wszystkich Kolegów i Przyjaciół Zmarłego o jak najliczniejszy 
udział w tych żałobnych uroczystościach, Żonie Zmarłego i Rodzinie w 
kraju głębokie wyrazy współczucia składa:

STOWARZYSZENIE POLSKICH KOMBATANTÓW 
 “WIERNOŚĆ ŻOŁNIERSKA”

Sukces Reagana 
w Kongresie

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)
1 lipca 1982 roku i w tym samym dniu 
następnego roku. Po całkowitym prze­
prowadzeniu cięć, w 1985 roku zacznie 
obowiązywać tzw. automatyczny sto­
pień podatkowy, uzależniony od sto­
pnia inflacji. Proces ten nosi nazwę 
“indexing” i oznacza, że każdego roku 
podatki będą uzależnione od zmian 
we wskaźniku cen konsumenta. Śro­
dek ten na pozostanie w poprzednim 
rozdziale podatkowym mimo wyż­
szych zarobków, jeśli inflacja zniwe­
czyła prawdziwe zyski. “Indexing” 
obejmuje także możliwość stosowania 
oszczędnościowych certyfikatów wol­
nych od podatku, nowych wolnych od 
podatków emerytalnych kont oszczęd­
nościowych dla ludzi posiadających 
jących małżeństw i poważne ulgi dla 
z dziećmi, niższe podatki dla pracu­
jących małżeństw i poważne ugli dla 
przedsiębiorstw, których celem jest 
zachęta do nowych inwestycji. Wiele 
z wyżej wymienionych punktów znaj­
dowało się także w propozycji demo­
kratów, którzy pragnęli jednak usta­
wy o 2-letnich cięciach podatkowych, 
wysokości 15% z dodatkowymi ulgami 
tylko dla osób zarabiających poniżej 
$50 tys. rocznie.

Reagan zawdzięcza swe zwycięstwo 
48 demokratom, którzy — często nie­
spodziewanie — opowiedzieli się za 
jego ustawą. Wśród nich znaleźli się 
reprezentanci konserwatywnego połu­
dnia oraz 10 z innych rejonów kraju.

Jedynie jeden republikanin, kongr. 
James Jeffords (Vt.) wypowiedział 
się przeciwko ustawie prezydenta, 
uzasadniając swe stanowisko opozy­
cją wobec wysokich ulg podatkowych 
dla przedsiębiorstw naftowych i innych 
gałęzi przemysłu. Zwycięstwo umoc­
niło pozycję Reagana w Kongresie i 
w oczach całego kraju. Jednocześnie 
stanowiło porażkę marszałka Izby, 
Thomasa O’Neill (D.-Mass.) i kongr. 
Dana Rostenkowskiego, przewodni­
czącego izbowego Komitetu Środków i 
Sposobów.

Jeszcze przed głosowaniem O’Neill 
zakończył debatę w Izbie, krytykując 
projekt Reagana jako “dar dla za­
możnych”. Ustawodawcy mają na­
dzieję, że ustawa zapoczątkuje nową 
erę w gospodarce, pomoże w rozbudo­

wie przedsiębiorstw, zapewniając tym 
samym nowe miejsca pracy.

We wtorek prezydent telefonował 
do szeregu członków Izby, nakłania­
jąc ich na oddanie głosu za jego 
wersją ustawy podatkowej i składając 
w zamian bliżej niesprecyzowane 
obietnice, korzystne dla reprezento­
wanych przez nich stanów. Dochody 
narodowe mogą ulec zmniejszeniu o 
35.8 biln. w roku fiskalnym 1982 i 
o $97.2 biln w następnym roku.

Zgodnie z ustawą osoby indywi­
dualne mimo przynależności do planu 
emerytalnego w swoim zakładzie pra­
cy, corocznie mogą wkładać $2,000 
na konto emerytalne, odciągając tę 
sumę od podatków. Banki i spółki 
oszczędnościowe zaczną sprzedawać 
tysiącdolarowe certyfikaty oszczęd­
nościowe. Dochody od nich — $1,000 
dla osób indywidualnych i $2,000 dla 
małżeństw — będą wolne od podatków.

Ustawa przewiduje ulgi dla pracu­
jących małżeństw. Plan daje możli­
wość odciągnięcia od podatków $1,500 
w 1982 roku od pierwszych $30,000 
zarobków tego małżonka, który wy­
kazuje się niższymi zarobkami; w 
1983 roku ulgi zwiększą się dwu­
krotnie. Celem tego ostatniego punktu 
jest zniesienie tzw. “kary małżeń­
skiej”, zgodnie z którą małżeństwa, 
w których obydwoje pracują zarobko­
wo, płacą wyższe podatki niż osoby 
indywidualne.

Po raz pierwszy podatnicy, którzy 
wypełniają proste formy, będą mieli 
szansę na odciągnięcie od zaroków 
sum podatkowych na cele charyta­
tywne.

Amerykanie, pracujący poza grani­
cami kraju, otrzymają znaczne ulgi. 
Opodatkowaniu nie będzie podlegało 
pierwsze $75,000 w 1982 roku; do 1986 
roku suma wolna od podatków wzro­
śnie do $95,000.

Zamożni Amerykanie również zy­
skają na ustawie Reagana. Najwyż­
sze podatki zostaną zmniejszone z 
28% do 20% od dochodów.

Maksymalne podatki od inwestycji 
spadną z 70% do 50% z dniem 1 
stycznia. Ustawa przewiduje również 
zniesienie podatków za dary, bądź 
zyski spadkowe, wartości nie prze­
kraczającej $600,000.

“Polska Biblioteka Historyczna
(T.P.) — Na księgarskim rynku 

ukazała się — zapowiadana już wcześ­
niej — pierwsza pozycja ropoczyna- 
jąca “Polską Bibliotekę Historyczną”. 
Wydawana przez Ossolineum pod aus­
picjami Polskiego Towarzystwa His­
torycznego, obejmie bardzo szeroki 
obszar dziejów naszego narodu i pańs­
twa ujętych w kontekście powszech­
no dziejowym.

Tom pierwszy — opublikowany w 
wersji angielskiej — to praca Józefa 
Chlebowczyka “On Small and Young 
Nations in Europa” (“O małych i 
młodych narodach w Europie”). 
Monografia ta otwiera jedną z trzech 
serii składających się na wspomnianą 
“Bibliotekę”.

V. Jordan 
Nie Zmienił Opinii

Washington (UPI) — Przemówienie 
Vernona Jordana na zakończenie do­
rocznej konferencji murzyńskiej orga­
nizacji National Urban League nie 
różniło się w tonie od przemówienia 
wygłoszonego na otwarciu.

Prezes organizacji potwierdził swe 
poprzednie zarzuty pod adresem 
rządu, który oskarża o lekceważenie 
potrzeb ludzi ubogich i mniejszości 
etnicznych.

Jordan powiedział, że na wszystkie 
dręczące go pytania otrzymał od 
przedstawicieli rządu wymijające od­
powiedzi, które nie tylko nie zmniej­
szyły obaw o przyszłość najuboższych 
obywateli, ale wywołały “prawdziwy 
strach”.

Samobójstwo 
Czy Morderstwo?

Columbus, Ohio (UPl)-W 1977 roku 
matkę dwojga dzieci, Lindę Marsick 
z Columbus znaleziono nieżywą w 
szafie jej domu. Wszystko wskazy­
wało na to, że kobieta popełniła samo­
bójstwo przez powieszenie, z żalu po 
śmierci Elvisa Presleya. Taką też 
wersję przyjęła policja. Jednakże ro­
dzice zmarłej stanowczo upierali się, 
że ich córka nie jest samobójczynią, 
że padła ofiarą mordercy.

Po przejrzeniu dokumentów z auto­
psji zwłok okazało się, że ślady na 
szyi ofiary różniły się od śladów, 
jakie pozostają po powieszeniu; przy- 
pomianły raczej ślady po udusze­
niu. Ofiarę odnaleziono w pozycji 
siedzącej. W jej ustach znajdował się 
ręcznik rzecz raczej niezwykła jak na 
samobójcę. Podjęto nowe śledztwo. 

Obok “Monografii”, wśród których 
znajdą się wkrótce prace Czesława 
Madajczyka “kultura europejska a 
faszyzm” — w języku francuskim, 
Polskie Towarzystwo Historyczne 
przygotowuje serię “Antologii”. Wej­
dą do niej zbiory najciekawszych 
artykułów lub fragmenty większych 
prac publikowane już dawniej, począ­
wszy od schyłku XIX wieku) bądź też 
współcześnie, a także pisane specjal­
nie dla tej serii. Studia te będą zesta­
wione w taki sposób, by uzyskać moż­
liwie wszechstronny obraz prezento­
wanego tematu.

Redaktorami naukowymi poszcze­
gólnych tomów będą wybitni polscy 
uczeni, uprawiający różne dziedziny 
nauk o przeszłości. Jako pierwsze 
ukażą się “Społeczności religijne w 
średniowiecznej Polsce” pod redak­
cją Jerzego Ktoczowskiego (w języku 
angielskim) oraz “Dyktatury w Euro­
pie środkowo-wschodniej” zredago­
wane przez Janusza Zamowskiego (j. 
angielski).

W przygotowaniu znajdą się wybory 
studiów: “Rycerstwo w Polsce śred­
niowiecznej” pod redakcją Antoniego 
Gąsiorowskiego (język angielski), 
“Sejm polski w dobie jego rozkwitu” 
(XVI-XVII wiek), zredagowany przez 
Władysława Czaplińskiego (język 
angielski), “Problemy agrarne w 
Polsce” pod redakcją Krystyny Kers­
ten (język angielski).

Do serii trzeciej, która nosi nazwę 
“Opera Minora”, wejdą wybrane 
teksty z dorobku naukowego polskich 
badaczy, połączone w ramach każ­
dego tomu wspólnym węzłowym pro­
blemem. “Opera Minora” otworzy 
wybór prac (w języku francuskim) 
znawcy dziejów Polski i Europy w 
XIX wieku, Stefana Kieniewicza, pod 
ogólnym tytułem “L’independance at 
la question agraire, Esquisses polo­
naises du XlX-e siecle” (“Niezależ­
ność i kwestia agrarna. Szkice polskie 
z XIX w”.)

Na dalszy tom tej serii złożą się roz­
prawy seniora polskich historyków 
Henryka Łowmiańskiego, poświęcone 
dzejom Polski wczesnośredniowiecz­
nej (w języku angielskim). Książki 
“Polskiej Biblioteki Historycznej” 
umożliwiają poznanie węzłowych, nie 
zawsze dobrze znanych problemów 
historii Polski, zaprezentują najbar­
dziej aktualne kwestie badawcze nur­
tujące polskie środowisko historyczne 
oraz umożliwią wszechstronną kon­
frontację poglądów i metod badawczych.
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2886 N. MILWAUKEE

Z POWODU wyjazdu przekażemy w 
dobre ręce psa. English Springer Spa­
niel, 1 rok. Czarno-biały. A.K.C. Ro­
dowód po wszystkich szczepieniach. 
763-3120 (weekends). 

NAPRAWA telewizorów. Gwarancja.
Szybko i tanio. 736-5605.

l!

• GEAR CUTTERS
• SHAVERS

SPRZEDAM małą restaurację w do­
brej okolicy. Cena przystępna. — 
637-2589.

CABINETMAKER 
EXPERIENCED 

Some English necessary.
CALL STANLEY 

829-0082

DOŚWIADCZONY przy sidingu, ryn­
nach i shingle roofs. Z samocho­
dem..............................................837-3532

SKRADZIONO paszport na nazwisko 
Lech Morawski. Ewentualny znalaz­
ca proszony jest o kontakt telefonicz-
ny................................................ 342-5160

WHEEL ALIGNMENT 
&BRAKESHOP 

By Owner. 
PRICED AT $26,000.

Can after 6 P.M.
582-8287

POTRZEBNE kobiety do sprzątania 
domów prywatnych. Dzwonić wieczo­
rami  823-5297

1ŁODY mężczyzna z Polski poszuku- 
pracy.................................... 489-6689

FULL TIME 
DENTAL ASSISTANT 

EXPERIENCED 
Lawrence & Pulaski Area 

Salary Open 
CALL: PEGGY 
545-2881

POTRZEBNI 2 CIEŚLE
Muszą mówić trochę po angielsku i 
mieć własne narzędzia.
JACKSON BROTHERS CONSTR. 

344-5937 or 681-0608

UPHOLSTERERS WANTED 
POTRZEBNI TAPICERZY 

Apply. Zgłaszać się: 
INTERIOR CRAFT INC. 

2513 W. Cullerton, Chicago 
376-8160

POSZUKUJEMY 
Samodzielnej Pracowniczki 

Vś kształconej, władającej dobrze an- 
■Iskim. Oferty z podaniem kwalifika-

POLISH—ENGLISH 
SPEAKING MAN 

With some construction exper­
ience. Must drive.

VILLA CONSTRUCTION 
777-2110

Enjoy excellent starting wages, good working 
conditions, and outstanding benefits including dental 
insurance and bonus opportunities.

AUTO BODY 
& FENDER MEN 

Experienced only with tools. 
2929 N. CICERO 

286-6515

JBJ.ETA do ogólnej pracy domowej.
2 Izie ci z zamieszkaniem. 6 dni. 299-

93 po 5-tej w tyg.

CHILD CARE
Mature woman to care for 1 child 
in our Glen Ellyn home. Live in. 

ivate quarters. Must speak English. 
782-6600, Ext. 2284 or 
469-4090 after 8 p.m.

If interested, please call or apply in person: 
PERSONNEL DEPARTMENT 

543-9570

TOOL MAKER
Minimum 5 years journey­
man experience. Excel­
lent starting salary, paid 
vacation, free hospitaliza­
tion. Call between 10 AM- 
3 PM.

M.S. TOOL CO. 
Arlington Heights 

439-0057

PASTRY CHEF
Need reliable man for baking pastries. 

FULL TIME. 
Apply or Call:

COURT RESTAURANT
200 So. State 427-0025

DRIVER WANTED TO MAKE 
LIGHT DELIVERIES 

Must know city and suburbs 
must speak English.

Call:
225-2118

rton gear & tool corp.
530 Westgate Drive Addison, Illinois 60101

En Equal Opportunity Employer M/F

Machinist 
Opportunities

Looking for a stable, growth oriented company? 
Then apply at Overton Gear & Tool Corporation, 
which has not had a layoff in 25 years!

We have opportunities for experienced:

DOŚWIADCZONE
OPERATORKI MASZYN DO SZYCIA 
Szycie na pojedynczych igłach. Tylko 
doświadczone osoby proszę się zgłaszać. 

INTEGRITY UNIFORMS 
3322 W. Lawrence

P KI ZEBNA INTELIGENTA 
KOBIETA

Do sklepu z wódkami i deli- 
“ te. uni. Part time. Angiel­
ski p mocny.

1927 W. Irving Park

POMOC DO ZAKŁADU 
SZYCIA

Potrzebni operatorzy szycia na ma­
szynie i do robienia poprawek odzieży.-

Dzwonić: 922-1797

MASZYNIŚCI
Potrzebni na wszystkie zmiany. Mu­
szą mówić po angielsku.

Zgłaszać się osobiście.
PLĄS. TECH MOLDING 

3727 N. Broadway

TAILOR-FITTER
Must have experience with 
fine man clothing. Bi-lingual. 
Polish-English.

Please apply personnel office.
BONWIT TELLER

875 N. Michigan

WANTED
PANTRY WORKER

Needed 6 days a week. Must speak 
English.

Call after 6 p.m.
452-6040

SHIPPING-RECEIVING CLERK 
West side manufacturer has a full 
time, second shift position available 
for experienced Fork Lift Operator. 
Starting pay $3.96 per hour and after 
1 month of employment $4.17.

Call our Personnel Dept, 
for an appointment. 

638-1000
E.O.E.

Amerykanin Zjada
6 Ton Mięsa

Ze statystyk Departamentu Rolnic- 
.vynika, że przeciętny Ameryka- 

in zjada 6 ton mięsa na przestrzeni 
calero swego życia. Oprócz wspomnia­
nych już 12,000 funtów mięsa, zjada 
,-szeze 897 funtów ryb, 20,932 sztuk 

, j. 1.2 ton lodów, 1,146 funtów masła 
margaryny, oraz 1,032 szt. jabłek;
1 ton ziemiaków, 3.6 ton cukru, 
8 ton mąki i 2.1 ton mleka i śmie- 

lanki,

NURSES
W/diploma who are eligible to take 
the Illinois State Registration.

APPLY IN PERSON
AT THE PERSONNEL OFFICE 

BRING CREDENTIALS 
BELMONT

COMMUNITY HOSPITAL
4058 W. MELROSE • Chicago

736-7000

MAGAZYN MEBLOWY 
ŻE ZNIŻKĄ DO 50%

OTWARTY DLA PUBLICZNOŚCI CODZIENNIE 10-7; NIEDZ. 11-5 
3333 WEST 47th PLACE

Tel. 927-3405 Wewn. 443 • Mówimy Po Polsku

HELP WANTED MEN
Need operators with experience on lathes & machining 
(Centers with fanuc controls. Must know how to offset.

DRAPERY
Women wanted to help in drapery 
work room. No sewing required. 
Must < ead English.
2: i* W, Belmont Chicago

327-3869

L ESTABLISHED 1»40Lronson

WANTED MATURE LADIES
For residential house cleaning on far 
south suburban area. Car, experience 
and references required. For inter­
view call Action Services.

672-4652__________
KRAWCOWA

IDO WYKAŃCZANIA FUTER 
Musi umieć kroić podszewki do futer. 
Pełen etat lub part time. Musi ro­
zumieć trochę angielski język.

Telefonować w języku angielskim.
467-1840

HELP WANTED MEN
s Need programmer with knowledge to progrant & set up 
u CNC lathes and machining centers with fanuc controls.

APPLY:

STANLEY MACHINING 
& TOOL CORP.

3701W. Touhy Ave. 
Lincolnwood, IL. 60645

APPLY:

STANLEY MACHINING 
& TOOL CORP.

3701W. Touhy Ave. 
Lincolnwood, IL. 60645

TOOL & DIE
Experience with maintaining 
and building progressive dies. 
Day or night shifts, with con­
stant overtime. Complete 
health and retirement plan. 
12 paid holidays, and up to 5 
weeks vacation. Excellent 
working environment.

Apply to:

R. OLSON
MANUFACTURING CO.

1820 W. Grand Ave.
Chicago, III. 60622

Tel.: 738-6300

POTRZEBUJE PANA
Z samochodem lub z Vanem, jako zao­
patrzeniowca do pracy wieczorami i 
w sobotę. Proszę dzwonić 772-1321 po 
6 do pana Sławka albo

376-9622 po 10-ej P.M.
VERTICAL BORING MILL 

OPERATOR
Have openings for experienced opera­
tors able to maintain close tolerances 
and do own set-ups on late model 
machine tools. Positions are perma­
nent including overtime, paid vaca­
tion, bonus and fully paid insurance 
program. Modern factory between 
Wheeling and Libertyville, 2 miles W. 
of Interstate 94, on Route 22.

CALL FOR INTERVIEW 
E.P.A. MFG. CO.

774-0200

PEŁEN CZAS
■ om w Palatine, Ill. Ubezpieczenie
■ oitalne, własne auto. Wynagrodze- 
i. .• dc uzgodnienia. Trochę angielskiego.

I ‘zwonić 577-9857 lub 359-9242
RESPONSIBLE, MATURE 

GENTLE WOMAN
To care for 5 month old child in our 

nt Weekday afternoon. Non-smok­
er. References required. English 
sneaking.

929-6635

Secretary:

PERSONNEL 
SECRETARY

We currently have an immediate 
►erring available in our Personnel 

1 peitment. Duties require experi- 
c .ee in Payroll and Employee Bene­
fits administration. Applicants should 
; : jsess good typing, shorthand and 
v ganizational skills.

or 'mmediate consideration and in­
to view appointment, call:

Personnel Department 

594-5250 
PUREX CORP.

5548 W. 65th
Equal Opportunity Employer M/F

GENERAL OFFICE. Phones, typing. 
Must speak English. 943-0940. Ask for 
Grace.___________________________

SPRZĄTANIE PART TIME 
W każdej okolicy. $150 za 20 godzin. 
Nazwisko, adres i numer telefonu 
przyślij na adres:

P.O. Box 372 
TinleyPark, Rl. 60477

I
I

TO OUR ADVERTISERS DO NASZYCH KLIENTÓW
! DEADLINE FOR WEEK-END EDITION

IS WEDNESDAY 4 P.M.
MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS <
ARE PAYABLE IN ADVANCE

; Unless Other Terms Are Established With .
POLISH DAILY ZGODA ’

.........- --------------

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIE W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 

PON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

> Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z
* DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

★ Wynajęcia
MIESZKANIE do wynajęcia. 4 pokoje, 
2 sypialnie. Ogrzewane. Bardzo dobra 
transportacja. Belmont — Harlem. 

889-0550 po 6 wieczorem.
2 BEDROOM APARTMENT 
$325 a month including heat. Adults 
preferred. Available immediately. 3rd 
floor. Security deposit required. 
3144 N. Cicero 736-3232

4 POKOJOWE MIESZKANIE
Z 2 SYPIALNIAMI W BASEMENCIE 
Gazowy ogrzewacz w ścianie. 3600 W. 
— 2800 N. Okolica Central. $180 mie­
sięcznie plus depozyt asekuracyjny 
spokójny dom. Wolimy dorosłych.

823-5505 dzwonić po angielsku. 
POKOJ dla pana $95, plus depozyt 
asekuracyjny. Fullerton-Cicero. 
_________ 278-8113 

 

5Vz POKOI, ogrzewane, dorosłym. Ja- 
ckowo. 772-7251 wieczorami i week­
endy.
5 POKOI wynajmę małżeństwu z po­
bytem stałym. Tel. 685-4977.  
6-POKOJOWE mieszkanie. Świeżo 
odnowione — dywan. Pulaski-Fuller- 
ton, .....................  252-6826
JACKOWO. Odnowiona 6-tka na dru­
gim.  283-6055

5 ROOMS, 2 BEDROOMS
Tenant heat. 2nd floor. 

Vicinity Elston & Addison. 
Call in English.

823-0311
4 POKOJE, 2 sypialnie. Bez zwierząt. 
Drugie piętro. Piec i lodówka. Ogrze­
wane. $290. Dzwonić w języku an- 
gielskim........................ 255-8880
W SCHILLER Park, umeblowane 
mieszkanie dla mężczyzn. Wolne od 
1 sierpnia. 376-8781 albo weekendy. 
678-3858.
POKOJ z kuchnią, umeblowany, na.
1 osobę. 6512 W. Gunnison. Informa­
cje: 342-8855.
3 POKOJE do wynajęcia. Belmont —
Central. .................... — l^686^18
JADWIGOWO. 4-ka do wynajęcia. 
Mile widziani z chłopcem około 10 
letnim „.... „ „.  227-7281. 
SA SYPIALNIE Ź CAŁKOWITYM 
WYPOSAŻENIEM 00 WYNAJĘCIA

Teł.: 772-7190
Po godzinie 4 po południu. 
Rozmówiciesię po polsku. 

BELMONT — Milwaukee. Pokój do 
wynajęcia  736-8474

★ Kondominium
~ KONDOMINIUM

1-SYPIALNIOWE MIESZKANIE 
UPRZEDNIO POKAZOWE

Projektowane przez zawodo­
wych projektantów, łącznie z 
dywanami, draperiami, malo­
waniem i oświetleniem. Cał­
kowicie wyposażona kuchnia, 
oddzielna jadalnia, Mieszka­
nie mieści się w budynku nad 
jeziorem. Piękny krajobraz. 
$79,500.
Właściciel zaaranżuje dogod­
ne warunki finansowania.

HOLLYWOOD TOWERS
TELEFONOWAĆ DO EWY.

728-1864
5701 N. Sheridan Rd.
ELEGANCJA

I SPECJALNE 
FINANSOWANIE 
PRZEZ WŁAŚCICIELA 

Architektoniczny majstersztyk. 
Penthouse z 4-ma olbrzymimi 
sypialniami, 3‘A łazienki oraz 2 
prywatne sun-decks, jedna wy­
chodząca z głównej sypialni. 
Panoramiczny widok horyzontu 
chicagoskiego, kominek, obni­
żona bawialnia, kuchnia z miej­
scem na posiłki, oddzielne kwa­
tery dla służącej lub dla gości. 
Wyceniony na sprzedaż za tylko 

$159,000
Pytać o Frydzię 
TEL.: 635-6808

WPROWADZAJĄCA
CENA - CENA 

WŁASNYCH KOSZTÓW
2 sypialniowe kondominium z balko­
nem. Mieszkanie większe od wielu
3 sypialniowych. Przepiękny widok 
horyzontu miasta. Pieszy dystans do 
Golf Mili. Dzwonić do Frydzia.

HIGHLAND 
TOWERS
635-6808

West Rogers Park
8%%

7 YR. MORTGAGES:
1 & 2 Bedroom Condominium 

Homes From $31,300 
Including new carpeting, painting, kit­
chen cabinets, countertops, sink, range, 
refrigerator & flooring.

GRANVILLE COURTS 
2035 W. Granville 

Call 334-0495 or 642-6301

Kontr aktorzy
CARPENTRY AND DECORATING 

SUB CONTRACTORS WANTED

Apply:

VILLA CONSTRUCTION 
5433 W. Addison

WSZELKIE PRZERÓBKI
I ODNOWY

• Dachy • Werandy
• Siding • Stolarka
• Ścinanie Drzew • Prace Murarskie

Miesięczne Spłaty ''
Z Gwarancja i Ubezpieczeniem

TEL.: 583-6713
■ ■ ■ ■■   ■ 1 11 —W

Dachy - Fugowanie 
Obicia Aluminiowe — Rynny 

Beton - Daszki - Okna Sztormowe 
Wszelkie Przeróbki

Darmo Kosztorysy-Polska Firma 
Ubezpieczona i Pod Bondem 

100% Gwarancja
HENRY SEJDAK, Właśc.

H & S HOME 
IMPROVEMENT CD.

891-5959/Domowy: 775-6644

Domy____________
PRZEZ właściciela. Sprzedam dom. 
6119 S. Keeler. 582-6549

DUŻY BUNGALOW
Okolica 55th — Pułaski

4 sypialniowy, 2 łazienki. Pełen base­
ment. Całkowicie odnowiony. Garaż 
na 2% auta.
582-3598 dzwonić po angielsku

SKOKIE - OUTSTANDING VALUE 
Easy liv’g, low taxes, desirable locatn. 
Cozy ft-rm. 2-bedr. 2-bath. Brick Bi Lev 
w/lge fin panld rec rm. Dry bsmt, c/a 
new roof. Lath Plastr Constr. Nr-100% 
clean, pure airfrm spec, furnace filter. 
Lge outdr patio. Wall-Wall crptg. Alum, 
sid. gar w/auto dr opener & attach encl, 
panld. patio. By Owner. $78,000.
 675-4789

FOSTER-CANFIELD
3 sypialniowy, murowany ranch. 
Pełny basement. Przyłączony garaż. 
Centralne ochładzanie. Duża parcela. 
Właściciel sfinansuje. $94,000.

870-0605
Dzwonić w języku angielskim.

BOGAN AREA
2 story brick Georgian comer lot 
will be sold by August 1st.

By appointment call:
460-6282 or 599-9166

NILES —BY OWNER 
7053 W. GRENNAN 

(OFF SHERMER)
9 rm. brick split level. Attached 
2% car gar. Gas hot water heat, 
central A/C, 4 bedrooms, 3/qll,baths, 
11 closets, Lg. eat-in kitchen w/built-in 
appliances, paneled family nwiw/iŁ 
fireplace & wet bar, paneled recr. 
rm and separate laundry/work shop 
in basement, rm. for in-laws, low 
taxes. Priced at $157,900 poss. finan­
cing. Immed. occupancy.

Call: 966-5897 ___
HIGGINS-HARLEM
PRZEZ WŁAŚCICIELA 

Murowany, 3-sypialniowy ranch. 1% 
łazienki z sauna. Pełny basement. 
Garaż złączony razem z domem na
1 auto. Narożnikowa parcela — cicha 
ulica. Cul-de-Sac. Pieszy dystans do 
linii komunikacyjnej Kennedy. 12.9% 
pożyczka. Cena $98.000 albo najlepsza 
oferta.

Proszę dzwonić do Dave: 
635-9080 albo 631-3540 ____

GARFIELD RIDGE 
AREA

2 bedroom. Expandable. New bath­
room. Kitchen and carpeting. $62,000.

Call: Ann—767-4776

* AUTO
KUPUJEMY używane samochody.

________ 283-7363_______ 
‘70 BUICK SKYLARK, dwu drzwiowy, 
6 cylindrów, automatyczna transmisja 
$675.00. Miss Sonia: 251-5300. Wil- 
mette, IL.________________________
‘79 FIAT STRADA, trzy drzwiowy 5- 
cio biegowa transmisja. FM, jak nowy 
$4,450.00. P. Kurowska: 251-5300.

________ Wilmette, IL.
‘76 PONTIAC ASTRĘ, wagon, 4 cy­
lindry, automatyczna transmisja, 
$1,075.00. Miss Sonia - 251-5300. Wil­
mette, IL.________________________
‘71 TOYOTA, 4-ro cylindrowy, motor 
pracuje dobrze, musimy sprzedać. 
$475.00. Ms. Kurowska. 251-5300. Wil- 
mette, IL.________________________
‘75 AMC, 4 drzwi, 6 cylindrów, auto­
matyczna transmisja, ochładzany. 
Zupełnie jak nowy $1,350.00. Panna 
Sonia: 251-5300. Wilmette, Illinois.

★ Pożyczki
SMALL BUSINESS 

FINANCING
$1,000 to $5,000 to start or expand 
your business. No collateral, co­
signer or credit check. Repay any 
time. For more information Write 

ASSOCIATED ASSISTANCE CO.
323 S. Franklin St.
Chicago, DI. 60606

Suite 804 - Dept. A-116

★ Malowanie
MALUJEMY i remontujemy. 

772-9630

★ USŁUGI___________
ELEKTRYK naprawia i wymienia 
instalacje elektryczne. Szybko, so­
lidnie i tanio  486-8291
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Wielka Ława Przysięgłych Zaleca 
Reformy Dept. Policji w Gary, Ind.

Specjalne Autobusy CTA 
Dla Inwalidów

We wtorek Wielka Ława Przy­
sięgłych zakończyła dwuletnie śledz­
two w sprawie ewentualnych nadużyć 
w pełnieniu służby przez funkcjona­
riuszy Deparartamentu Policji w 
Gary, Ind.

Ogłaszając wyniki swego śledztwa, 
Wielka Ława poleciła szereg zmian 
i reform w tym departamencie, aby 
w ten sposób, policja z Gary, mogła 
funkcjonować zgodnie z prawem.

Śledztwo rozpoczęło się w 1979 r., 
kiedy to były szef policji tego miasta, 
Charles£oone, odpowiadający za wy­
kroczenia przeciw prawom podatko­
wym oświadczył, że został wmie­
szany w całą sprawę bez przekupnych 
funkcjonariuszy swego departamen­
tu. Powiedział wtedy, że w wydziale 
policji z Gary, pracuje szajka poli­
cjantów, którzy zajmują się sprze­
dażą narkotyków i broni, pochodzą­
cych z magazynów policyjnych.

Oskarżył on dwóch oficerów o pro­
wadzenie tej szajki. Byli nimi: 
Seymon Colquitt, szef oddziału zaj­
mującego się narkotykami, oraz 
Virgil Motley, kiedyś pełniący obo­
wiązki szefa policji Gary. Obaj ci 
policjanci byli naczelnymi świad­
kami w procesie przeciw Boone, który 
zakończył się odrzuceniem całej 
sprawy.

Prokurator powiatu Lake w Indiana 
Jack Crawford powiedział, że w wy­
niku przeprowadzonego śledztwa, 11 
funkcjonariuszy policji otrzymało 
większe lub mniejsze wyroki za prze­
winienia związane z posiadaniem i 
sprzedażą narkotyków oraz broni, ale

śledztwo nie wykazało, aby działal­
ność ta była zorganizowana. Wielka 
Ława Przysięgłych oczyściła Colo- 
quitt i Motley z wszelkich zarzutów.

Wydano również opinię, na mocy 
której stwierdzono, że funkcjonariusze 
policji z Gary, jeżeli działali nawet 
wbrew prawom, nie związani byli 
z żadną organizacją przestępczą. 
Zwrócono uwagę na to, że w wielu 
wypadkach postępowanie policjantów 
związane było z niewłaściwą admini­
stracją całego departamentu.

Wielka Ława Przysięgłych pole­
ciła następujące zmiany w departa­
mencie: rozwiązać oddział odpowie­
dzialny za akcje związane ze ściga­
niem handlarzy narkotyków; prze­
niesienie ludzi podlegających temu 
oddziałowi na inne stanowiska. Wpro­
wadzenie poważnych zmian w syste­
mie dokumentacji związanej z pracę 
departamentu. Chodzi tu o bardzo 
szczegółową ewidencję przedmiotów 
skonfiskowanych w czasie różnych re­
wizji, oraz szczegółowe raporty ofi­
cerów policji z akcji, w jakich biorą 
udział. Wszystkie te dokumenty po­
winny być odpowiednio zaksięgowane, 
aby łatwo można mieć do nich dostęp.

Ława Przysięgłych stwierdziła bo­
wiem, że dotychczasowy system po­
licji w Gary był niewłaściwy. Pano­
wał w księgowości, a szczególnie 
wśród dokumentów policyjnych, wiel­
ki bałagan. Nie trudno więc domyślić 
się, że sprzyjał on ewentualnym nad­
użyciom. Polecono również, aby pod­
nieść pensje policjantów, jako “bo­
dziec” do lepszego wypełniania po­
wierzonych obowiązków.

Dyskusja Nad Zatwierdzeniem 
Nominatów J. Byrne Odłożona

Po ogłoszeniu listy kandydatów wy­
suniętych przez mayor Jane Byrne, 
jako członków poszerzonej Rady CTA, 
jeszcze przed dyskusją w Komitecie 
Finansowym Rady Miejskiej, dwaj 
aldermani, należący do tzw. “nieza­
leżnych,” Lawrance Bloom (5 warda) 
i Martin J. Oberman (43 warda), wy­
stąpili z zarzutem, że trzy osoby z 
pośród nominowanych, nie mogą za­
siadać w Radzie Nadrzędnej CTA, 
ponieważ w ich wypadku zachodzi 
konflikt interesów.

Aid. Lawrance Bloom stwierdził, że 
nominat Thomas F. Meagher jest pre­
zesem Continental Air Transport Co. 
i w związku z tym nie będzie neutral­
ny w momencie, np. zatwierdzenia ru­
chu autobusów CTA na trasie do lotni­
ska O’Hare, ponieważ autobusy te są 
konkurencją dla kierowanego przez 
niego przedsiębiorstwa. Jeżeli chodzi

Wyrok Śmierci
Sędzia Howard Miller z Markham 

Branch of Circuit Court, ogłosił wyrok 
śmierci w sprawie 21-letniego Der- 
ricka Kinga, 1608 E. 82-ga ul. King 
w dniu 19 grudnia 1979 dokonał na­
padu rabunkowego na sklep z płyta­
mi, w którym pracował — w ramach 
praktyki szkolnej — 17-letni Dwaine 
Miller. Kiedy chłopiec odmówił otwo­
rzenia sejfu i wydania pieniędzy, King 
kazał mu klęknąć i oddał jeden strzał 
w głowę ofiary, zabijając go na miej­
scu. Po dokonaniu tej egzekucji, 
skradł z kieszeni zabitego $7.

Hotel Conrad Hilton 
Będzie Zamknięty

Dyrekcja Hilton Hotel Corp, podała, 
że podjęto ostateczną decyzję za­
mknięcie hotelu Conrad Hilton, 720 S. 
Michigan Ave., z dniem 31 grudnia 
1984 r. Decyzja ta nie ma nic wspólne­
go ze sprawą ewentualnej budowy 
nowego hotelu przez tę korporację 
przy State Str. i Wacker Dr. 

o innego kandydata wysuniętego 
przez mayor Jane Byrne, Timothy J. 
Bresnahana, który jest w zarządzie 
Oddziału Zw. Zaw. Elektryków, 
Bloom uważa, że będzie on działał 
stronniczo przy omawianiu warunków 
kontraktu, ponieważ wśród załogi 
CTA są członkowie należący do repre­
zentowanego przez niego związku. 
Natomiast trzeci nominat, Thomas V. 
O’Neill jest prezesem firmy inżynie­
ryjnej Lester B. Knight & Associates, 
posiadającej umowy na prace zlecone 
z CTA.

W czasie wczorajszego posiedzenia 
Komitetu Finansowego Rady Miej­
skiej postanowiono odłożyć dyskusję 
nad sprawą nominacji 6 osób do Rady 
CTA do przyszłej środy. Oznacza to, 
że na forum Rady Miejskiej dyskusja 
nad kandydaturami wysuniętymi 
przez mayor Jane Byme odbędzie się 
w najlepszym wypadku, dopiero w 
dwa dni po posiedzeniu Komitetu Fi­
nansowego, czyli w przyszły piątek.

Obok wyżej wspomnianych obiek­
cji, aiderman William O. Lipinski z 23 
wardy, wysunął jeszcze inne zarzuty. 
Stwierdził on, że Timothy Bresnahan, 
Nelson Carlo i Thomas Meagher, 
mieszkają nie w Chicago, lecz na 
przedmieściach, nie powinni więc być 
powołani przez mayora miasta do 
zarządu agencji, operującej w obrę­
bie granic Chicago. Jeżeli chodzi o 
proponowanego przez mayor Jane 
Byme przewodniczącego nowego za­
rządu James Clarka, to nie udało się 
na razie ustalić jego stałego miejsca 
zamieszkania.

Przewodniczący Komitetu Finanso­
wego, a zarazem rzecznik interesów 
mayor Byme na forum Rady Miej­
skiej, aid. Wilson Frost (34 warda) 
stwierdził, że nominaci nie muszą za­
mieszkiwać koniecznie w mieście, 
skoro pasażerowie korzystający ze 
środków miejskiej lokomocji publicz­
nej stanowią również grupę miesz­
kańców przedmieść. Sprawa wyjaśni 
się ostatecznie w przyszłym tygodniu.

KIRYAT SHMONA, IZRAEL. — Premier Izraela Menachem 
Begin odwiedził trzy osiedla ostrzelane z terytorium Libanu 
przez partyzantów palestyńskich. Na zdjęciu premier w roz­
mowie z jedną z rodzin zamieszkałych w ostrzelanej wiosce 
Kiryat Shmona. (UPI)

Przewodniczący Rady CTA Eugene 
M. Barnes podał do wiadomości, że do 
wszystkich instytucji i organizacji 
opiekujących się inwalidami i kaleka­
mi rozesłany został okólnik informu­
jący o nowej inicjatywie CTA, pomy­
ślanej jako pomoc dla osób, które z 
powodu inwalidztwa nie mogą korzy­
stać z regularnych linii autobusowych 

czasie oczekiwania na przyjazd auto­
busu lub kolejki. Również osoba sta­
rająca się o prawo korzystania z 
obsługi specjalnego autobusu CTA, 
załączyć musi zaświadczenie lekarza 
na piśmie z diagnozą choroby, wyda­
ne na specjalnym druku przychodni 
lekarskiej. Po wypełnieniu i podpisa­
niu specjalnego formularza, załączyć 

s

Autobus przystosowany do przewozu inwalidów
i kolejek miejskich.

Do usług tych osób przygotowano 
20 autobusów wyposażonych w urzą­
dzenie podnoszące wózek inwalidzki. 
Usługi będą wykonywane po telefo­
nicznym umówieniu, na zasadzie “od 
drzwi do drzwi,” to znaczy od domu 
pasażera-inwalidy do miejsca, gdzie 
dana osoba się udaje i z powrotem.

Do korzystania z usług tego rodzaju 
autobusów upoważnione są tylko oso­
by mieszkające w Chicago; posiada­
jące ważne zaświadczenie lekarskie, 
przyznające status inwalidzki z za­
znaczeniem, że dana osoba nie może 
o własnych siłach wstąpić na trzy 
standartowe stopnie w publicznych 
środkach lokomocji; nie może poko­
nać przestrzeni 100 stóp, po równej 
powierzchni w czasie normalnej po­
gody, kiedy temperatura jest umiar­
kowana oraz (lub) nie może stać o 
własnych siłach przez 10 minut, w

należy fotografię o wymiarach 1.5xl.5 
cala i podpisać legitymację, wpisując 
na niej swój numer Social Security. 
Wszystkie te dokumenty należy prze­
słać na adres: Special Services Sec­
tion, CTA, Room 730, Merchandise 
Mart Plaza, P.O. Box 3555, Chicago, 
DI. 60654.

Specjalna karta indentyfikacyjna 
będzie zwrócona aplikantowi. Po spe­
cjalne druki można telefonować pod 
numer: 664-7200, prosząc Special Ser­
vices Applications lub pisać pod wy­
żej podany adres. Bliższych informa­
cji na temat nowego programu za­
sięgnąć można telefonując pod ten 
sam numer, prosząc o połączenie z 
numerem wewnętrznym 3394. Urzę­
dnik przyjmuje rozmowy w godz. od 
8 rano do 4:30 po poi., od poniedziałku 
do piątku.

Autobusy mają być wprowadzone 
do obsługi we wrześniu.

Likwidacja 9 Linii Autobusowych 
Ograniczenie Ruchu Na 51 Innych 

Plan Przedstawiony Przez Bames’a 
Skrytykowany Przez Brady, Członka Rady CTA

Przewodniczący Rady CTA, Eugene 
M. Bames przedstawił projekt likwi­
dacji 9 linii autobusowych i ogranicze­
nie częstotliwości ruchu autobusów 
oraz eliminację połączeń w godzinach 
nocnych na 51 innych liniach auto­
busów miejskich.

Ogłoszony projekt został opracowa­
ny w ramach zapowiedzianych po­
przednio oszczędności w budżecie 
CTA. Przewiduje się, że realizacja 
projektu przyniesie oszczędności za­
mykające się sumą $12-$13 min. Obok 
likwidacji 9 linii i ograniczenia ruchu, 
oszczędności zamierza się osiągnąć 
przez zredukowanie 350 osób z wydzia­
łu ruchu, redukcję 10% personelu ad­
ministracyjnego, przez zmniejszenie 
o $5.7 min wydatków na remonty 
i utrzymywanie czystości. Również 
pewne oszczędności planuje się poro­
bić zamykając mało używane stacje 
kolejki czy wejścia dodatkowe na 
perony.

Plan przedstawiony przez Eugene 
M. Bamesa proponuje zlikwidowanie 
następujących linii autobusowych: 
Nr. 7 Harrison, Nr. 23 Morgan-Ra- 
,cine, Nr. 31 31-a ul., Nr. 74L E. Ful­
lerton, Nr. 89 Northeastern Illinois 
University, Nr. 98 Ogden, Dr. 110 
Marquette, Nr. 131 Washington i Nr. 
155A Devon.

Jak powiedział rzecznik CTA linie 
te postanowiono zlikwidować, ponie­
waż nie przewożą one zbyt wielu pasa­
żerów a poza tym są dublowane przez 
inne autobusy, jadące po ulicach 
równoległych, w niedalekiej odleg­
łości.

Również eliminacja połączeń noc-

Zderzene Autobusu 
z Samochodem

W środę po południu, na jadący po 
ulicy Fullerton w kierunku wschod­
nim autobus CTA nr. 79 najechał 
samochód, który wyjeżdżał z auto­
strady Kennedy. Zdaniem kierowcy 
samochodu (samochód rozwożący 
mleko), w ostatniej chwili zorientował 
się on, że przestały działać hamulce. 
Nie mając innego wyjścia, uderzył 
w nadjeżdżający, pełen ludzi auto­
bus. W wyniku tego zderzenia 25 osób 
zostało rannych, w tym czworo mu- 
siało pozostać w szpitalu. Pozostałe 
osoby, po otrzymaniu pierwszej po­
mocy w okolicznych szpitalach, zo­
stały wypuszczone do domów.

Uderzony autobus wpadł na jadące 
przed nim auto, które z kolei ude­
rzyło w jeszcze inne, powodując “łań­
cuchowe” zderzenie. Na szczęście, 
oprócz uszkodzeń pojazdów, nikomu 
więcej nic się nie stało. 

nych i w godzinach mniejszego nasi­
lenia ruchu pomyślana jest na tych 
liniach, gdzie nie notuje się wielu 
pasażerów, albo biegnących równo­
legle do ulic obsługiwanych przez 
inne autobusy. Np. postanowiono zli­
kwidować autobusy jeżdżące w nocy 
po ulicy Diversey (Nr. 76) ponieważ 
nieliczni pasażerowie mają połącze­
nie równolegle autobusem Nr. 74 Ful­
lerton lub Nr. 77 Belmont.

Projekt ma być przedstawiony do 
zatwierdzenia Radzie CTA na posie­
dzeniu w dniu 5 sierpnia.

Wkrótce po ogłoszeniu projektu 
Bamesa, jeden z członków Rady, 
rzecznik interesów mayora Jane Byme, 
Michael Brady z oburzeniem stwier­
dził, że przewodniczący Eugene M. 
Bames, nadużył swej władzy nie kon­
sultując się z nikim z członków zarzą­
du. Brady określił plan jako zrobiony 
pod kątem interesów własnych a nie 
pasażerów i zapowiedział silny sprze­
ciw na posiedzeniu w dniu 5 sierpnia.

Dochodzenia w Sprawie 
Śmierci Pacjenta

Jak podała dyrekcja Zakładu dla 
psychicznie chorych w Waukegan, w 
związku ze śmiercią jednego z pa­
cjentów, zawieszono dyscyplinarnie 
pracownika zakładu. John Kołpak, 
27, pacjent, został znaleziony w swym 
łóżku martwy. Sekcja zwłok ustaliła, 
że zmarł on wskutek pobicia. Miał 
on w 23 miejscach popękane żebra, 
uszkodzoną wątrobę, jedną nerkę oraz 
inne urazy wewnętrzne.

Pracownik będący w tym czasie na 
dyżurze napisał w raporcie, że Kołpak 
sam — wstając z łóżka zasłabł i pa­
dając — potłukł się. Pracownika tego 
zawieszono w wykonywaniu obowiąz­
ków po tym, jak w związku z docho­
dzeniami w sprawie śmierci Kołpaka, 
odmówił on poddania się badaniu na 
prawdomówność. Kołpak był trzecim 
pacjentem, który zmarł nienaturalną 

(śmiercią w tym zakładzie od roku 1979.

Zatwierdzono 
Sprzedaż Piwa

Rada Chicagoskich Patków na 
swym wtorkowym posiedzeniu za­
twierdziła pozwolenie na sprzedaż 
piwa na Soldier Field, w czasie meczy 
sportowych. Jak już informowaliśmy, 
piwo sprzedawane będzie w papiero­
wych kubkach. Pozwolenie to zostało 
udzielone na okres jednego roku. 
Okres ten ma być okresem próbnym. 
Jeżeli okaże się, że sprzedaż nie 
sprawia specjalnych, dodatkowych 
kłopotów, pozwolenie będzie przedłu­
żone.

Powiatowy Komitet Doradczy 
Za Przyznaniem Ulg Dla Hiltona

Ciągle trwają dyskusje w sprawie 
przyznania ulg podatkowych dla kor­
poracji Hiltona, który zamierza pobu­
dować gmach w północnej części Loop, 
przeznaczonej na całkowitą przebu­
dowę. Ma tam powstać nowoczesne 
centrum handlowo — biurowe, które 
architektoniczne zaplanowane jest w 
sposób łączący tradycję z nowoczes­
nością.

W gmachu Hiltona znajdzie się po­
mieszczenie dla 1,800 pokoi hotelo­
wych, sale recepcyjne, zespół barowo- 
restauracyjno-handlowy parking oraz, 
na wyższych piętrach, mieszkania ty­
pu kondominium. Hilton Hotels Corp, 
przewiduje wydatkowanie na ten 
kompleks budynków sumy $215 min. 
ale pod warunkiem, że uzyska ulgę od 
podatków realnościowych na przeciąg 
lat 13. Ulga to polegałaby na obni­
żeniu stopy procentowej normalnie 
wynoszącej 40 punktów do wysokości 
16%. W ten sposób, w ciągu 13 lat w 
których obowiązywałaby ulga, Hilton 
Hotels Corp, zaoszczędziłaby $70 min.

Sprawa przyznania ulg podatko­
wych dla korporacji Hiltona zyskała 
poparcie mayora Jane Byrne — która 
jest entuzjastką przebudowy tej części 
śródmieścia — ale natrafiła na sprze­
ciwy szeregu organizacji społecznych 
i powiatowego asesora Thomasa Hy- 
nesa.

Oponenci argumentują, że już przez

okres budowy miasto otrzymywać bę­
dzie mniejsze wpływy z podatków 
zarówno realnościowych jak i od 
sprzedaży, ponieważ w chwili obec­
nej na przyszłym placu budowy pro­
speruje wiele punktów handlowych 
i biur. Teren ten, zamknięty ulicami 
Wacker Drive i State Str., jest w chwi­
li obecnej całkowicie zabudowany i 
każdy lokal w budynkach jest zajęty 
przez instytucje płacące wysokie po­
datki. Oponenci uważają więc, że 
udzielenie ulg dla Hiltona na okres 13 
lat, po zakończeniu budowy, nie jest 
ekonomiczne dla skarbu miejskiego. 
Przedstawiciele korporacji Hiltona 
stanowczo twierdzą, że jeżeli nie 
otrzymają ulg, zrezygnują z budowy.

W tym tygodniu zwolennicy przy­
znania ulg podatkowych dla Hiltona 
uzyskali jeszcze jedno silne poparcie. 
Doradczy Komitet Rozwoju Ekono­
micznego przy Radzie powiatu Cook 
uznał, że należy udzielić poparcia 
dla sprawy przyznania ulgi podatko­
wej Hiltonowi. Zalecenie to, odpo­
wiednio udokumentowane, zostanie 
przedyskutowane przez członków Ra­
dy. Asesor powiatowy, Thomas Hynes, 
od którego zależy ostateczna decy­
zja, po przejrzeniu zaleceń Komitetu 
powiedział, że mimo wszystko nie zde­
cydował się jeszcze na wyrażenie 
swej zgody na przyznanie tych ulg 
dla Hilton Hotels Corp.

Trzy Osoby Oskarżone o Kradzież 
Czeków z Biura Skarbnika Powiatu

Wielka Ława Przysięgłych powiatu 
Cook wydała we wtorek oficjalne 
oskarżenie przeciw trzem osobom, 
które podejrzane były o kradzież cze­
ków z biura skarbnika powiatowego. 
Czeki te były formą zapłaty za drugą 
ratę podatków realnościowych i wy­
stawione były przez podatników, na 
adres skarbnika powiatowego.

Oskarżonym jest jeden z byłych 
pracowników biura skarbnika powia­
towego James Kosmides, dwaj jego 
znajomi, Louis Patras, lat 46, właści­
ciel restauracji i George Papageorge, 
pracownik zamkniętego już banku 
Des Plaines.

Akt oskarżenia stwierdza, że Ko­
smides przywłaszczył sobie 257 czeków, 
na ogólną wartość $450,000, które na­
stępnie przekazał Patrasowi, Patras, 
z kolei, zdeponował 68 czeków, na 
fałszywe konta bankowe, mając na­
dzieję, że uda się je zmienić. Pra­
cownicy banku zauważyli jednak nie­
ścisłości, szczególnie dlatego, że 
czeki miały na odwrocie pieczątki 
biura skarbnika i powiadomili o zaj­
ściu odpowiednie władze. Patras, któ­
ry jest właścicielem restauracji Wil­

liam Tell w Countryside, został aresz­
towany i oskarżony o kradzież.

Na szczęście, dzięki przytomności 
umysłu i uwadze pracowników banko­
wych, władze powiatu nie poniosły 
żadnej szkody materialnej, ponieważ 
skradzione czeki zostały zwrócone do 
biura skarbnika. Obecnie, wszyscy 
trzej oskarżeni będą odpowiadać za 
swój czyn.

Skarbnik powiatowy Edward Rus­
sel oświadczył, że Kosmides nie pracu­
je już w biurach skarbnika, został 
zwolniony z posady, na skutek nie­
właściwego wywiązywania się ze 
swych obowiązków.

Patrasa aresztowano we wrześniu, 
w momencie gdy wszedł do banku 
Des Plaines. Początkowo próbował on 
stawiać opór władzom, wystrzelił na­
wet z karabinu w sufit bankowy, ale 
później spokojnie oddał się w ręce 
policji.

Wszyscy trzej staną przed sądem, 
aby oficjalnie wysłuchać oskarżeń 3 
sierpnia br. Jeżeli zostaną uznani win­
nymi przestępstw, o które są posądza­
ni, grozi im kara więzienia od pięciu 
lat za każdą kradzież i po trzy lata 
za “zmowę.” 

“Pokój Radarowy” Na O’Hare 
Nie Posiada Dosyć Personelu

W ubiegłym tygodniu, na polecenie 
senatora Charlesa Percy i kongres- 
,mana Boba Whitaker, kongresowe 
biuro “General Accounting Office,” 
przeprowadziło gruntowną analizę do­
tyczącą personelu obsługującego tzw. 
“pokój radarowy” na lotnisku O’Hare. 
Chodzi tu o wieżę kontrolną, w której 
dzięki urządzeniom radarowym kon­
trolerzy ruchu powietrznego mogą od­
powiednio kierować samoloty przyla­
tujące i odlatujące, z tego najruch­
liwszego lotniska na świecie.

Raport ten stwierdza, że ilość pra­
cowników, kwalifikujących się do pro­
wadzenia operacji kontrolnych jest 
niewystarczająca. Stwierdzono, iż na 
87 wymaganych, jest ich tylko 45%. 
Ten sam raport zaleca, aby powstałe 
braki natychmiast uzupełnić, ponie­
waż sytuacja taka poważnie może 
zagrozić bezpieczeństwu pasażerów.

Reporterzy dziennika “Sun-Times” 
starali się porównać ostatni raport z 
raportem opracowanym ubiegłej je­
sieni przez to samo biuro. Stwierdzo­
no, że kilka miesięcy temu podawano 
znacznie większą liczbę kontrolerów 
ruchu powietrznego, pracujących na 
wieży kontrolnej lotniska O’Hare. Za­
pytani o faktyczny stan rzeczy kon­
trolerzy stwierdzili jednak, że po­
przedni raport nie był prawdziwy, po­
nieważ wzięto pod uwagę ludzi, którzy 
pracowali tam, jako uczniowie, odby­
wający praktykę. Pracownicy ci, 
wprawdzie orientują się w całej pro­
cedurze kierowania ruchem, nie mają 
upoważnienia, ani kompetencji do po­
dejmowania poważnych decyzji.

Stwierdzono również, że przedsta­
wiciele związków zawodowych zrze­
szających kontrolerów ruchu po­
wietrznego, zniechęcają swych człon­
ków do przyjmowania posad na lotni­
sku O’Hare. Panuje bowiem przeko­
nanie, że praca na tym właśnie lotni­
sku, jest najcięższa i najbardziej od­

powiedzialna. Większość kontrolerów, 
na skutek niedostatecznej liczby wy­
kwalifikowanego personelu, musi 
pracować w godzinach nadliczbo­
wych, co doprowadza do wyczerpania 
psychicznego, a bardzo często, zupeł­
nego zniechęcenia do pracy. Kontro­
lerzy twierdzą również, że wynagro­
dzenia ich nie są wystarczające, jeśli 
się weźmie pod uwagę trudną i odpo­
wiedzialną pracę.

Zwrócono uwagę na to, że Chicago 
nie “przyciąga” potencjalnych pra­
cowników, ze względu na stosunkowo 
wysokie koszta utrzymania. W innych 
miejscowościach koszta te są znacz­
nie niższe.

Brzeczek Oburzony
Superintendent chicagoskiej policji 

Richard Brzeczek wyraził swe obu­
rzenie na wiadomość, że bez jego 
wiedzy przeniesiono jednego z poli­
cjantów do innego komisariatu. Wia­
domość o przeniesieniu policjanta 
otrzymał Komendant po przeczytaniu 
felietonu znanego felietonisty Mika 
Royko. Chodziło tu o przeniesienie 
policjanta, który aresztował i oskar­
żył syna przewodniczącego rady chi­
cagoskich parków, o niewłaściwe za­
chowanie się.

Superintendent Brzeczek oświad­
czył, że ze względu na sytuację, prze­
niesienie to nie powinno mieć miejsca. 
Powiedział również, że ktokolwiek 
wydał tego rodzaju polecenie, działa 
wbrew przepisom policyjnym, ponie­
waż każda zmiana personalna w sze­
regach policji, powinna być zatwier­
dzona przez komendanta. Brzeczek 
oświadczył, że zajmie się sprawą, 
dowie się kto ponosi tu winę i ukarze 
winowajców. Komendant zna już 
nazwisko oficera, który spowodował 
przeniesienie, ale czeka, aby zebrać 
więcej dowodów.


